
Fala na Odrze dotarła do Szczecina
WARSZAWA (PAP)

Fela powodziowa ca Odrze dotarła do Szczecina i jej kulmi­
nacja spodziewana jest w tym mieście 19 bm. Na długości Odry,
gdzie poziom wody przekracza stan alarmowy, służby technicz­
ne pełnią nadal 'dyżury w dzień i w nocy.

W centrum kraju, w którym po ostatnich ulewnych desz­
czach, wylały miejscami mniejsze, nizinne rzeki, sytuacja zo­
stała opanowana. Woda stopniowa opada. Odwołano już alarm

powodziowy dla gminy Halinów w stołecznym woj. warszaw­
skim, gdzie z brzegów wystąpiła rzeka Długa.

W rejonach popowodziowych prowadzi się nasilone prace nad
usuwaniem skutków żywiołu. Ekipy pracowników PZU spieszą
z dokonaniem szacunku strat w rolnictwie, aby gospodarstwom,
które ucierpiały od powodzi wypłacić odszkodowania w jak
najkrótszym czasie. Ekwiwalent ten mają one otrzymać w cią­
gu dwóch tygodni od rozpoczęcia prac nad oceną strat.

Rolnikom w województwach popowodziowych dostarcza się
pasze, materiały budowlane, nawozy mineralne oraz materiał
siewny i sprzęt rolniczy. Chodzi bowiem o terminowe wyko­
nanie wszystkich robót w rolnictwie i stworzenie rolnikom wa­
runków do jak najszybszej odbudowy gospodarstw.
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W wytypowanych placówkach handlowych już teras możnĄ

laopatrzyó swoje pociechy w niezbędne szkolne akcesoria.
CAF — Broniarelt j

Gdy wyjrzało słońce

żniwiarze znów wyszli w pole
Rozmowy

reżniew Tito

22. VIII. i 1. IX. br. początek roku szkolnego 1

Ponad 6 min uczniów

Na terenach podmokłych— kosa wygrywa z „bizonem"
• Ziarno wędruje do magazynów ® Trudny egzamin
dla transportu • Cenna pomoc wojska i młodzieży

Ciężkie walki

w Etiopii
Według doniesień z Etio­

pii, siły zbrojne tego pań­
stwa powstrzymały ofensy­
wę wojsk somalijskich w pu­
styni Ogaden. Etiopska A-

gencja Prasowa podała rów­
nież, iż lotnictwo etiopski®
bombardowało koncentrację
wojsk nieprzyjacielskich w

rejonie Aisza i Tug-Badżał.
Ciężkie walki toczą się vr

rejonie węzła kolejowego As
raba, leżącego w odległości
48 km od Dire-Daua.

zasiądzie w ławkach szkolnychW środę 17 bm. rozpoczęły się na Kremlu rozmowy sekre­
tarza generalnego KC KPZR, przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR Leonida Breżniewa z prezydentem
SFRJ, przewodniczącym Związku Komunistów Jugosławii
Josipem Broz Tito, który przebywa W Związku Radzieckim
z oficjalną wizytą przyjaźni.

Podczas rozmowy obaj przywódcy poinformowali się naw­
zajem o przebiegu realizacji zadań budownictwa socjalistycz­
nego i komunistycznego w swych krajach, oraz o realizowa­
niu uchwał XXV Zjazdu KPZR i X Zjazdu ZKJ. Wyrażono
zadowolenie z pomyślnego rozwoju stosunków między KPZR
i ZKJ oraz między ZSRR i SFRJ. Omawiano także sprawy
związane z rozszerzeniem radziecko-jugosłowiańskiej współ­
pracy w dziedzinie polityki, gospodarki, kultury i in.

Rozmowy, które przebiegały w serdecznej i przyjacielskiej
atmosferze, będą kontynuowane.

W drugim dniu wizyty w ZSRR J. Broz Tito złożył wień­
ce przed Mauzoleum Lenina oraz na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

.......JhRI

W nowym roku izkolnym
1977/78 ok. 6.250 tys. uczniów
zasiądzie w ławkach. Z tego w

łzkołach podstawowych uczyć
się będzie 4.200 tys. dzieci a w

szkołach średnich 1 zasadniczych
— ok. 2 min dziewcząt i chłop­
ców.

Uczniowie szkół podstawo­
wych podejmą naukę nieco

wcześniej — 22 sierpnia, a star­
si zgodnie z tradycją — 1 wrze-

; śnia. W dniu tym, obchodzonym
jako Święto Szkoły, odbędzie
się centralna inauguracja no­
wego roku w gminnej szkole

zbiorczej w Garwolinie w woj.
siedleckim.

Po raz pierwszy w nowym ro­
ku przekroczy mury szkolne 540
tys. uczniów klas pierwszych.
Będzie to ostatni rocznik dzieci

kształconych według obecnego
programu. Pierwszoklasiści, któ­
rzy podejmą naukę w roku

przyszłym uczyć się już będą
według programu »zkoły 10

letniej.
W szkołach średnich I zasad­

niczych zapewniliśmy miejsce
dla 97 proc, absolwentów klas 8.

Ogółem w zasadniczych i śred­
nich szkołach zawodowych kształ­
cić się będzie w nowym roku

szkolnym ponad 1,5 min mło­
dzieży.

Zamieszki

„Centrum fiata" przekazane do użytku

(Inf. wł.) Wczorajsza pogoda
sprzyjała rolnikom. W całym
regionie już od rana stanęli do
pracy przy sprzęcie zbóż, omło-
tach, podorywkach. Tym ra­
zem jedziemy w zachodni rejon
woj. miejskiego krakowskiego.
Na polu inż. Franciszka Witka
w Modlniczce pod Krakowem
kombajn Instytutu Zootechniki
kosi ostatni łan zboża. W Zabie­
rzowie na wspólnym klepisku
obok młocarni ustawiają się wo­
zy wypełnione snopami. W tym
rejonie już drugi dzień deszcz
nie pada, wiatr podsuszył zbo­
że. Młocka przebiega sprawnie.
Drugie klepisko tuż za miedzą
— w Koianowie. Chętnych do
omłotów przybywa z każdą
godziną. Wory pełne ziarna, nie
w każdym przypadku jeszcze
dostatecznie wysuszonego wę­
drują do spichrzów. Przez kil­
ka dni trzeba będzie czuwać nad
nim, aby nie porosło.

Na rozległym zagonie w Ru-
dawie dostrzegamy kilka ciąg-

ników, kilkunastu ludzi, prasy
zbierające słomę. To pole Kra­
kowskiego Ośrodka Postępu
Rolniczego. Praca wre od wcze­
snych godzin rannych. Ziarno

już dawno w magazynach. Te­
raz pora na zbiór słomy. W
polu rosną wielkie stogi, nie o-

podal wykonuje się podorywkę.
Za kilka dni posieje się tu rze-

pak. Przy słonecznej pogodzie
szybko nadrabia się zaległości,
tym bardziej, że załodze przy­
szła z pomocą 30-osobowa grupa
żołnierzy Krakowskiego Pułku
OT im. B. Głowackiego. W gos­
podarstwach KOPR pozostaną do
końca miesiąca. Ich pracowite
ręce liczą się tu niemal na wa-

(C1ĄG DALSZY NA STR. 2)

Henryk Jabłoński przyjął
ambasadora Francji...

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął
17 bm. na audiencji w Belwe­
derze ambasadora nadzwyczaj­
nego 1 pełnomocnego Republiki
Francuskiej Serge’a Boidevaix,
który złożył listy uwierzytelnia­
jące.

W czasie audiencji obecni by­
li: sekretarz Rady Państwa Lu­
domir Stasiak i kierownik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Józef Czyrek.

Po wręczeniu listów amb.
Boidevaix został przyjęty przez
przewodniczącego Rady Pań­
stwa na audiencji prywatnej.

Największa stacja obsługi w Krakowie
rozpoczyna działalność

O

Fot. Otto Link

...i ambasadora Ghany
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął
17 bm. na audiencji w Belwede­
rze ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego Republiki
Ghany Alesandra
Grabbe, który złożył listy
rzytelniające.

Po wręczeniu listów
Grabbe został przyjęty
przewodniczącego Rady
stwa na audiencji prywatnej.

(INF. WŁ.) Od roku 1974 — tj.
od rozpoczęcia budowy najwię­
kszej w Krakowie stacji obsłu­
gi samochodów, „Centrum pol­
skiego fiata” przy al. Pokoju —

informowaliśmy naszych Czytel­
ników o postępach prac na bu­
dowie. Nie trzeba krakowianom
wyjaśniać, jakie znaczenie mia­
ła ta inwestycja dla zmotory­
zowanych mieszkańców miasta;
tragiczne wręcz warunki pracy

krakowskiego „Polmozbytu” nie
raz prezentowane były, na ła­
mach „Gazety”. 75 stanowisk

obsługowo - naprawczych „Cen­
trum” to wszak 40 proc, wszyst­
kich stanowisk „Polmozbytu” w

Krakowie. Nie wspominamy już
o poziomie technicznym stacji
przy al. Pokoju — można tyl­
ko życzyć sobie, by wszystkie
placówki „Polmozbytu” dyspo­
nowały tak nowoczesnymi urzą-

dzeniami. Oprócz części napra­
wczej w „Centrum” znalazły się
również: sklep wraz z maga­
zynem i salonem sprzedaży
„fiata 125 p”.

We wczorajszym otwarciu no-1

wej placówki uczestniczyli: I
sekretarz KK PZPR Wit Dra-

pich, wiceminister przemysłu
maszynowego Janusz Szotek,
prezydent miasta Krakowa Je-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Lato to okres wytężonej pracy Zaskakująca decyzja Cartera

J

(Inf. wł.) Podhalańskie Zakła­
dy Przemysłu Owocowo-Wa­
rzywnego w Nowym Sączu są
prawdziwym potentatem wita­
minowej produkcji. Produkcja
to specyficzna, przy której
najwięcej pracy przypada na

pełnię sezonu urlopowego. W
czterech zakładach przetwór­
czych — w Nowym Sączu, Tar­
nowie i Tymbarku na urlopach
przebywa aktualnie około 15
proc, załogi liczącej 2100 osób.
Ubytek rąk do pracy nie po­
woduje osłabienia tempa pro­
dukcji. Owoce i warzywa są
bowiem towarem nietrwałym i
z ich zagospodarowaniem ti*zeba
się spieszyć. Tylko w lipcu za­
kłady wchodzące w skład
PZPOW obok zagospodarowania
znacznych ilości zielonego gro­
szku przerobiły ponad 2,5 tys.
ton porzeczek czarnych i około

2 tys. ton porzeczek koloro­
wych. Porzeczki niemal w cało­
ści przeznaczone zostały do pro­
dukcji soków pitnych. Zapotrze­
bowanie na napoje owocowe

jest bowiem olbrzymie. Dlatego
też w PZPOW zdecydowano się
na zwiększenie ich produkcji,
przy jednoczesnym ograniczeniu
wytwarzania win. Tylko w

czerwcu i lipcu na rynek trafiło
o 700 ton napojów owocowych
więcej niż planowano, a w o-

kresie 7 miesięcy PZPOW do­
starczyły około 30 milionów bu­
telek smakowitych napojów o

walorach odżywczych. Teraz za­
łoga PZPOW przygotowuje się
do przerobu ogórków — tylko
w sierpniu trzeba będzie prze­
robić 930 ton tych warzyw, a

przecież już w połowie miesiąca
zakłady rozpoczną przyjmowa­
nie jabłek.

Arthura
uwie-

amb.
przez
Pań-

F. Johnson nowym
dyrektorem FBI
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Carter podjął de­
cyzję w sprawie nominacji no­
wego dyrektora FBI. Stanowi­
sko to powierzył przewodniczą­
cemu federalnego' okręgu sądo-

wego w mieście Alabama,
letniemu, Frankowi Johnsonowi.

Decyzja w sprawie tej nomi­
nacji jest zaskoczeniem dla
wszystkich, a chyba najwięk-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Po ucieczce Herberta Kapplera
Zbrodniarz udek! za wiedzą władz włoskich? ©

Odwołanie spotkania Schmidt — Andreotti @

Niejasna rola wywiadów włoskiego i RFN

Jak wiadomo, w nocy z so­
boty na niedzielę 14 bm. ze

szpitala wojskowego w Rzymie,
zbiegł skazany na dożywocie

zbrodniarz wojenny, b. ss-ober-
sturmbannfuehrer Herbert Kap-
pler. Pod jego komendą i z je-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Po raz pierwszy w historii konkursów lutni­
czych im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu
zdobywcą I nagrody został Polak — JÓZEF
BARTOSZEK, lutnik z Zakopanego. Skrzypce
wykonane przez niego okazały się najlepsze
pośród 196 instrumentów przedstawionych przez
lutników z dziewiętnastu krajów.

Laureat poznańskiego konkursu

Lutnik z Zakopanego
Józef Bartoszek należy do młodej generacji

lutników, a w dziejach poznańskiego konkursu

jest najmłodszym laureatem I nagrody. Wśród
wielu nagród i wyróżnień na różnego rodzaju
konkursach lutniczych wymienić należy złoty
medal w 1963 r. na międzynarodowym konkur­
sie kwartetów lutniczych w Liege w Belgii.

Na zdjęciu: Józef Bartoszek w swojej pra­
cowni lutniczej.

Tekst i zdjęcie: S. MOMOT

w Sri Lance
Według doniesień z Ko*

lombo, w okręgu Dżafny W

północnej prowincji Sri Lan­
ki, zamieszkałej głownię
przez Tamilów, doszło do
starć policji z ludnością cy­
wilną. 4 osoby zostały zabitej
a 20 innych odniosło rany.
W wyniku incydentów, skle­
py i szkoły w

zamknięte, a

wielu urzędów,
szpitali demonstrują na uli*
each miasta protestując prze*
ęiwko poczynaniom policji. .

mieście
pracownicy,

banków f

Brytyjskie pociski
dla Izraela

Brytyjskie rakietowe poei*
ski przeciwlotnicze „slam”,
produkowane przez firmę
Vickers, znajdą się w wy­
posażeniu dwóch izraelskich’

okrętów podwodnych, zresz-

tą wykonanych w tych sa-

mych zakładach — informuj
je pismo specjalistyczne „Fli*
ght”. System „slam” skład®’
się z pocisku „blowpipę^
używanego przez brytyjskimi
siły lądowe oraz z wyrzut*
ni, instalowanej na kioska
•krętu podwodnego.

I

Według danych tureckiego
ministerstwa handlu, w cią­
gu pierwszych 6 miesięcy br.
w Turcji nastąpił wzrost cen

średnio o 10,9 proc. Najwięk­
szy wzrost cen zanotowano w

dziedzinie materiałów budo­
wlanych — o 51,7 proc. Na-

■tąpił wzrost ceny skuptr
żywca o 29,5 proc, co wpły­
nęło na zwiększenie cen

mięsa i jego przetworów. W,
Stambule ceny odzieży i wy­
robów tekstylnych wzrosły •

32 proc, a mięso w Ankarze
zdrożało o 30,9 proc.

Na placach budowy

Jedni czekają na materiał

na innych czeka rozpoczęta praca
(Inf. wł.) Wybraliśmy

wczoraj do Nowej Huty,
sprawdzić, jak budowlani wy­
korzystują czas pracy. Na os.

Złoty Wiek buduje się 4 bloki
mieszkalne. Teren budowy ogro-

aby
dzony jest siatką. Na placu ci­
sza, spokój, słońce; przed nieru­
chomo stojącym dźwigiem o-

strzega tabliczka „Uwaga, dźwig
pracuje”. Kierownik budowy
Karol Sajnog mówi: akurat o

tej porze mamy przerwę śnia­
daniową. Przestoje zdarzają się
u nas rzadko, tylko wtedy, gdy
nie dowiozą prefabrykatów. W

tej chwili na budowie znajduje
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Genscher w Atenach
Minister spraw zagranicz­

nych RFN, Hans-Dietrich
Genscher, który w środę
przybył do Aten, przeprowa­
dził rozmowy z ministrem
spraw zagranicznych tego
kraju, D. Bitsiosem, oraz zo«

•tał przyjęty przez prezy­
denta K. Tsatsosa i premie*
ra K. Karamanlisa. Rozmo­
wy dotyczyły przystąpienia!
Grecji do EWG (co Bonn po­
piera i Genscher raz jeszcze
to potwierdził) oraz sytuacji
we wschodniej części
Śródziemnego. Władze
są gotowe w ramach
możliwości pomóc w

dzeniu napięcia między Ate­
nami a Ankarą dotyczącego
problemu cypryjskiego i po­
działu szelfu kontynentalne­
go na Morzu Egejskim,- „

Morza
RFN

swych
złago-

TRYBUNA

Kanał ściekowy
z górskiego potoku

Przebywając na wakacjach w Kosarzyskach-Piwnicznej
koło Nowego Sącza stwierdziliśmy, że z potoku Czercz, jesz­
cze przed kilku laty słynącego z czystej wody, wydobywa
się straszliwy smród. Okazuje się — co potwierdzają okoli­
czni mieszkańcy — że przy budowie gospody, zwanej karcz­
mą, zniszczono zbiornik na nieczystości wypływające z okoli­
cznych domów wczasowych — zwłaszcza domu o nazwie „Le­
śniczówka" i obecnie fekalia odprowadza się do kanału bu­
rzowego, mającego ujście w potoku.

Przepływ nieczystości znajduje się za mostkiem szosy, na

początku wsi Kosarzyska; kotłowanie się nieczystości, na

skutek niedrożności kanału, widoczne jest dla każdego prze­
chodnia. Ponieważ w okolicy grunt jest łatwoprzepuszczalny
woda w pobliskich studniach przechodzi odrażającym zapa­
chem,

R. i K. Zebrowscy
Warszawa

(adres do wiadomości redakcjo

Jui za dwa lata

Nowa amerykańska

żarówka

NOWY JORK (PAP)

Amerykańska firma Duro-
Test Corporation poinformowa­
ła we wtorek, że udało się jej
opracować nowy rodzaj żarów­
ki, która będzie zużywała 60

proc, mniej energii elektrycznej
niż żarówka o tej samej mocy,
jaką produkuje się obecnie na

świecie. Pojawi się ona na ryn­
ku za 2 lata, będzie droższa 10

razy od żarówek tradycyjnych,
ąle wydatek ten ma się opłacić
z powodu jej „długowieczności”
i oszczędności prądu, jaką się
dzięki niej uzyska. 90 proc, e-

nergii zużywanej przez zwykłą
żarówkę 100 watową przekształ­
ca się w ciepło, co jest jawnym
marnotrawstwem. Nowa żarów­
ka zostanie wyłożona od wew­
nątrz specjalną warstwą, która
kierować będzie tę energię na

drut żarnikowy.

Stefania Sandrelll (z lewej) i Maria Schneider blorą udział
w pierwszym filmie o kobietach realizowanym wyłącznie przez
kobiety pod tytułem „Jestem sobą”. Reżyseruje Sofia Scandurra.

CAF — UPI

Hotele na Wiśle?
(Inf. wł.) Niedawno do dwóch statków żeglu­

gi krakowskiej, „Nimfy” i „Wandy”, zacumo­
wanych na przystani pod Wawelem, dołączył
trzeci. Okazuje się jednak, że nowy nabytek
nie jest statkiem pasażerskim a... pływającym
hotelem. Koszarki — bo tak właśnie nazywają
się tego typu statki — produkuje Stocznia Re­
montowa Żeglugi Śródlądowej w Sandomierzu.
Jak poinformował nas dyrektor Żeglugi Kra­
kowskiej Józef Król jest to już druga koszar­
ka, jaką ma do dyspozycji przedsiębiorstwo.
Stanowią one bazę socjalną żeglugi W koszar­
ce w luksusowych warunkach może mieszkać
12 osób w jednoosobowych kabinach. Koszarki
są na tyle efektowne, że wydają się nam godne
wprowadzenia dla normalnych kursów pasażer­
skich. Tym bardziej, że na pokładzie uroczego
hoteliku można by odbywać np. dwudniowe
rejsy... (AR)

Kołłątaj o tym nawet nie marzył

Będziemy mieli 3 ogrody botaniczne

Proponujemy nieco inne spoj­
rzenie na cieniste alejki i kwiet­
ne zaułki Ogrodu Botanicznego
UJ. Na chwilą niech pryśnie
więc liryczny nastrój, znajduje­

my się bowiem w ogromnym
ogrodniczym gospodarstwie,
gdzie na 10 hektarach zgroma­
dzono ponad 5 tys. gatunków i
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jastrzębie kontra szczury
Biorąc przykład z natury, władze miasteczka

Satellite Beach na Florydzie postanowiły wy­
korzystać ptaki do walki z plagą szczurów.

Był to najlepszy sposób, ponieważ pułapki by­
łyby zbyt niebezpieczne dla dzieci i zwierząt,
a w mieście obowiązuje zakaz używania broni

palnej.
Wierny przyjaciel 1 towarzysz człowieka.

CAF — Wojno j
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DNIA
Gdy wyjrzało słońce

żniwiarze znów wyszli w pole
Zagraniczne wojaże
krakowskich artystów
(Inf. wł.) Teatr „Cricot II”

udaje się na festiwal tea­
tralny do Shiraz. Imprezie
patronuje cesarzowa Iranu.
Będzie to już drugi występ
naszego teatru we wspom­
nianym festiwalu. Przed trze­
ma laty prezentował z po­
wodzeniem „Nadobnisie i
koczkodany” a obecnie w

dniach 21—25 bm. da pięć
spektakli „Umarłej klasy”.

Natomiast Teatr Stary oraz

orkiestra i chór Filharmonii
Krakowskiej wystąpią na do­
rocznym festiwalu
Helsinkach. Teatr

tuje czterokrotnie
Filipownę” w .reż.

Wajdy, a krakowscy filhar­
monicy. pod dyr. Jerzego
Katlewicza wykonają „Jutrz­
nię" Pendereckiego. W dru­
gim koncercie wykonana zo­
stanie III symfonia Karola

Szymanowskiego. Koncert
e-moll F. Chopina zagra Kri-
stian Zimerman. Odbędą się
także — koncert chóru a cap-
pella pod dyr. Adama Pał­
ki oraz recital Ewy Demar­
czyk.

sztuki w

zaprezen-
„Nastasję
Andrzeja

Województwo
pory

za-

dla
regio-

gos-

W Nowosądeckiem
— akcja „Geokart 78”

(Inf. wł.)
nowosądeckie do- tej
nie posiada swej mapy
sadniczej, niezbędnej
planowania rozwoju
nu oraz prowadzenia
podarki inwestycyjnej. Zgo­
dnie z obowiązującymi nor­
mami cykl powstawania ta­
kiej mapy trwa około 5 lat, w

Nowosądeckiem zostanie on

jednak znacznie skrócony. W

zorganizowanej pod patro­
natem ZSMP akcji „Geokart
78” uczestniczy 35 brygad
młodzieżowych z 13 przed­
siębiorstw geodezyjno-karto­
graficznych z całego kraju.
Zgodnie z podjętym przez
uczestników akcji zobowią­
zaniem całość prac
towawczych trwać
zaledwie jeden rok i zakoń­
czy się 30 czerwca 1978 r.

Wartość robót związanych z

przygotowaniem mapy wo­
jewództwa nowosądeckiego
w skali 1:2000 przekroczy
200 milionów złotych. Znacz­
ną część prac uczestnicy
akcji „Geokart 78” wyko­
nają w czynie społecznym.

(sś)

przygo-
będzie

Z dalekopisu
@ RADA PAŃSTWA mia­

nowała ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym
PRL w Królestwie Maroka
— Czesława Ciapę; — w Re­
publice Senegalu — Mariana
Stradowskiego i w Cesar­
stwie Środkowoafrykańskim
— Jerzego Wiecheckiego,
który będzie pełnił tę funk­
cję obok stanowiska ambasa­
dora PRL w Republice Zai­
ru, na które został miano­
wany 7. 10. 1976 r.

17 bm. odbyło się spot­
kanie Leonida Breżniewa z

Alvaro Cunhalem przebywa­
jącym na odpoczynku w

związku Radzieckim.
© DOROCZNĄ nagrodę

tygodnika „Kultura” za rok
1977 otrzymali Andrzej Osę­
ka za książkę „Mitologia ar­
tysty” oraz Piotr Wojcie­
chowski za powieść „Wyso­
kie pokoje”.

@ MINISTERSTWO Spraw
Wewnętrznych RFN poin­
formowało w środę, że w

pierwszym półroczu br. cel­
nicy i funkcjonariusze poli­
cji skonfiskowali pasażerom
na lotniskach RFN 221 sztuk
broili palnej, K6 pistoletów
gazowych, 1475 straszaków,
ponad 7000 noży i pałek o-

raz 17.051 sztuk amunicji.

43130

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, okresa­
mi duże, w rejonach gór­
skich lokalnie przelotne de­
szcze. Temperatura maksy­
malna w granicach od 19 st.
w rejonach górskich do 21 na

pozostałym obszarze. Mini­
malna w nocy odpowiednio
od8do12st.WysokowTa­
trach dniem 6 st., w nocy 8
st. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków wschod-
mch.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
RĘ: Zachmurzenie duże o-

kresanii opady, możliwość
burz. Temperatura bez
większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14: Szcze­
cin 18, Świnoujście 18, Ustka
11, Gdańsk 19, Olsztyn
Suwałki 16, Białystok
Warszawa 17, Poznań
Kłodzko 9, Legnica 19,
blin 16, Rzeszów 16,
14, Katowice 18, Kielce 14,
Tarnów 16, Kasprowy
Wierch 5, Racibórz 18, Czę­
stochowa 16, Kraków 17, A-
leksanarowice 18, Zakopane
15, N. Sącz 17, Hala Gąsieni­
cowa 8, Muszyna 15.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. korzystna.
Widzialność i warunki dro­
gowe dobre.

77,
16,
20,

Lu-
Lesko

i

I

I

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
gę złota. Dlatego też kierownic­
two ośrodka zapewniło żołnie­
rzom należyte warunki.

Ale prawdziwe żniwa widać
dopiero w Karniowicach. 5
kombajnów, które rano upora­
ły się z jęczmieniem nasien­
nym na polach Rudawy, teraz

tnie, młóci i czyści jęczmień w

karniowickim gospodarstwie.
Wczoraj pod ich „kosami” pa-
dło 30 ha zboża. Ciągniki wprost
spod kombajnów wożą ziarno
do magazynów w Krakowie,
Wolbromiu i Proszowicach. To,
którego nie dało się wywieźć,
zmagazynowano we własnym
elewatorze. Wreszcie wczoraj
przekazali go do eksploatacji
budowlani w Kobylanach.

W gospodarstwach' KOPR żnU
wa ruszyły znów pełną parą.
Dziś na pola obok własnych
kombajnów, wyjadą dalsze ma­
szyny Instytutu Zootechniki z

Balic i zabierzowskiej SKR. Te­
raz o sprzęcie decydować bę­
dzie każda godzina. Trzeba ją
więc wykorzystać maksymalnie.
Oby tylko PKS nadążyła ze

zwózką ziarna, a Centrala Na­
sienna '

plony,
jeszcze
bliższe
nie gorące.

i PZZ sprawnie odebrały
Na polach Ośrodka stoi
około 160 ha zbóż. Naj-
dni będą więc niezmier-

(Ep)*

Nowosądeccy rol-(Inf. wł.)
nicy wykorzystują na koszenie
dosłownie każdą chwilę sprzy­
jającej pogody. Na rozmoknięte
pola nie zawsze można wjechać
ciężkimi kombajnami lub sno-

powiązałkami ciągnikowymi, a

czasem niemożliwe jest użycie
nawet kosiarki konnej. W ta­
kiej sytuacji rolnicy sięgają po
sprzęt najbardziej tradycyjny,
ale i najbardziej niezawodny —

kosy. Tak było i wczoraj. Kil­
kugodzinna przerwa w opadach
umożliwiła kontynuowanie zbio­
ru zbóż. W gminach Bobowa,
Łużna, Gorlice były to końco­
we akordy tegorocznych żniw.
■Trwa już skup ziarna. W in­
nych rejonach województwa
stopień zaawansowania żniw
jest bardzo zróżnicowany. Wszę­
dzie jednak postęp prac jest
widoczny dosłownie z dnia na

dzień. Wszędzie z pomocą żni­
wiarzom spieszą żołnierze i mło­
dzież. W ramach organizowanej
przez ZSMP akcji „Każdy kłos
na wagę złota” przepracowali
oni ponad 4 tys. godzin. (sś)

*

LONDYN (PAP)
Dla milionów , Brytyjczyków

stałe ogrzewanie' całego miesz­
kania w okresie jesiennym i zi­
mowym staje się niedostępnym
luksusem. Koszty energii elek­
trycznej, gazu lub parafiny —

trzech podstawowych źródeł
ciepła do ogrzewania angielskich
mieszkań rosną w tempie znacz­
nie przewyższającym wzrost
zarobków. Centralne ogrzewa­
nie w polskim znaczeniu tego
pojęcia — przez wielkie kotłow­
nie lub elektrociepłownie —

W Wielkiej Brytanii

Ogrzewanie - niedostępnym
luksusem

najno-
miesz-
kilku

Wierzchosławice. Na-

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

Ponad 3 tys. akademickich sportowców i 83 krajów

W środę nastąpiła inauguracja „UNIWERSJADY 77”. W im­
prezie tej zgłosiło swój udział ponad 3 tys. sportowców z 83
krajów. Ceremonia otwarcia tej największej tegorocznej im­
prezy sportowej świata odbyła się w godzinach wieczornych na

stadionie im. Wasyla Lewskiego, a otwarcia Uniwersjady doko­
nał I sekretarz KC BPK, przewodniczący Rady Państwa LRB —

TODOR 2IWK0W.

(Inf. wł.) Po kilku zupełnie
pochmurnych dniach wczoraj
wreszcie wyjrzało słońce, ale

było go zbyt mało, aby wysu­
szyć mocno nasiąkniętą glebę i

bardzo wilgotne zboże stojące
jeszcze w kopach. Toteż wczo­
raj ruch na polach w woj. tar­
nowskim był minimalny.

W gminie
właściwie już wszystko,
kombajny z SKR skierowano
do innych gmin, gdzie jeszcze
sporo zboża stoi na pniu. Je-
dziemy w kierunku Wął —

Rudy. W polu przy drodze spo­
tykamy rolnika Stanisława

Szczurowa zżęto
Dwa

Włocha. Właśnie wykonuje
podorywki. „Ciężko, bo mo­
kro, ale muszę się spieszyć, bo
chcę zasiać jeszcze czarną rze­
pę. Zboża nie można ruszać w

kopach, bo się sypie. Koniecz­
ne kilka dni dobrej pogody, że­
by samo wyschło bez koniecz­
ności rozwiązywania snopów.
Muszę się spieszyć z tą pod-
orywką bo jeśli pogoda do wie­
czora wytrzyma, koniecznie
trzeba przewrócić siano”.

W Gminnej Spółdzielni w

Radłowie dowiadujemy się, że

skup zboża przebiega dobrze.
Przede wszystkim rolnicy od­
stawiają żyto i pszenicę; owies
niestety w większości czeka w

kopach na pogodę. Odwiedzamy
gminę
czelnik Jan Mróz mówi, że rol­
nicy w tej chwili koncentrują
się przede wszystkim przy o-

młotach. W gminie czynne są
4 place omłotowe; kilka mło-
carń wędruje po gospodar­
stwach. Większość z nich po­
siada prasy do słomy. Zbyt
często jednak rolnicy narzekają
na awarie sprzętu.

„Staramy się uaktywnić ak­
cję siewu poplonów — dodaje
naczelnik — choć czasu już na

to niewiele. Musimy przełamać
nie najlepsze tradycje, jakie pa­
nująunasw
Pomocna w tym
Cja bezpłatnego
nasion czarnej
Tego ostatniego
liśmy ok. 200 kg, a ponieważ
chętni jeszcze są, zgłosiliśmy za­
potrzebowanie na dalsze dosta­
wy. (tor)

W środę zakończyły się obra­
dy Zgromadzenia Ogólnego Mię­
dzynarodowej Federacji Sportu
Studenckiego (FISU). Prezyden­
tem tej organizacji został Włoch
Primo Nebiolo. Pierwszym wi­
ceprezydentem wybrano przed­
stawiciela ZSRR S. Iwanowa.
We władzach federacji znalazł

się również wiceprezes ZG AZS
B. Kołodziejek, który wszedł w

skład Komitetu Wykonawczego
FISU.

W środę odbyła się konferen­
cja prasowa z P. Nebiolo. Podał
on do wiadomości terminy naj­
ważniejszych imprez organizo­
wanych przez FISU w najbliż-

szym czasie. I tak następna le­
tnia Uniwersjada odbędzie się w

1979 w Meksyku, natomiast Zi­
mowe Igrzyska Sportowe Stu­
dentów zostaną rozegrane w

przyszłym roku w Czechosłowa­
cji (w Spindlerowym Młynie).
Postanowiono także, że akade­
mickie mistrzostwa świata w

judo odbędą się w 1978 r. w Rio
de Janeiro. W tym też roku w

Iranie zostaną przeprowadzone
akademickie mistrzostwa świata
w piłce nożnej. Wstępnie do or­
ganizacji „Uniwersjady-1981”
zgłosiła się Kanada.

Dziś pierwsze konkurencje.

da-

Chór polonijny „Chopin" z Buffalo

przyjeżdża do Krakowa
| (INF. WŁ.) W dniach od 23 do
i 26 sierpnia br. będziemy gościć
! w Krakowie 120-osobowy chór
[ polonijny „Chopin” z Buffalo.
| 25 sierpnia o godz. 18.00 prze-
| widywany jest w sali Filhar-

j monii Krakowskiej koncert
| chóru przy akompaniamencie
| Orkiestry Polskiego Radia i Te-
I lewizji.

Chór „Chopin" powstał w 1899
| roku. Założył go muzyk orga-
! nista z Polski Bolesław Michal-
I ski, aby spopularyzować w Ame-
I ryce tradycje muzyczne Polski,
I jej bogaty folklor. Od 24 lat dy­

ryguje chórem Piotr Górecki
I muzyk i kompozytor, wyróżnia-
I jący się wielką dhałością o roz-

| maitość repertuaru. Prezesem
i chóru jest prawnik Tadeusz Mi-
I koli (III generacja Polonii), zaś
i śpiewa w chórze pani Anna Mi-

koli sędzia Sądu Najwyższego
Stanów Zjednoczonych.

W repertuarze utwory kompo­
zytorów polskich, lecz także
program amerykański.

Chór jest dobrze znany w USA.
W roku ubiegłym, który był
rokiem obchodów 2fl0-lecia nie­
podległości, chór dał wiele kon­
certów, m. in. w Białym Domu.
Dwa lata temu mieliśmy oka­
zję słuchać występów „Chopi­
na” w Polsce. „

Z chórem „Chopin” przyjeż­
dża ekipa telewizji amerykań­
skiej, która zamierza nakręcić
3 filmy na temat tradycji i hi­
storii Polski.

Zaproszenia na koncert w sali
Filharmonii Krakowskiej moż­
na otrzymać nieodpłatnie w biu­
rze Towarzystwa „Polonia” w

Krakowie, ul. Mikołajska 16. (Eo)

F. Johnson nowym

dyrektorem FBI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szym dla samego FBI, czyli
Federalnego Biura Śledczego.
Sędzia Johnson nie miał do tej
pory nic wspólnego z pracą FBI,
a sądzono, że Carter zdecyduje
się na powierzenie tego stano­
wiska fachowcowi z wieloletnią
praktyką.

Stało się jednak inaczej, a po­
wody decyzji Cartera są w za­
sadzie jasne. FBI jest formalnie
międzystanową policją powoła­
ną do walki ze szczególnie po­
ważną przestępczością. Równo­
cześnie jednak FBI już przed
laty odeszła od swoich zasadni­
czych zadań i w latach zimnej
wojny przekształciła się po pro­
stu w policję polityczną, zwal­
czającą całą lewicę oraz wszel­
kiego rodzaju ruchy i zjawiska
społeczno-polityczne nie zgadza­
jące się z polityką burżuazyjne-^
go i kapitalistycznego państwa.

W okresie minionych 10 lat w

wystąpiły
przejawy

FBI posłu-
niezgodny-

działalności FBI

szczególnie wyraźne
degeneracji. Agenci
giwali się metodami
mi z amerykańską konstytucją,
gwałcąc podstawowe prawa o-

bywatelskie mieszkańców USA.
Otwierano listy, zakładano pod­
słuchy telefoniczne, dokonywa­
no rewizji bez zgody władz, śle­
dzono całkiem niewinnych lu­
dzi, organizowano prowokacje.

FBI otaczała więc szczególna
atmosfera, a podobno morale
jej pracowników pozostawia
wiele do życzenia, co odbija się
na pracy całej instytucji, oczy­
wiście pracy dla której została
powołana, a więc walce z pra­
wdziwą przestępczością.

Nie ulega wątpliwości,
Carter chciałby zmienić ten stan

rzeczy, zmienić atmosferę panu­
jącą wewnątrz FBI i wokół tej
agencji. Dlatego nie mianował
zawodowego oficera FBI dyrek­
torem agencji.

źe

Po ucieczce Herberta Kapplera
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
go osobistym udziałem rozstrze­
lanych zostało, w odwecie za

zamach bombowy na kompa­
nię Wehrmachtu, 335 włcskich
bojowników ruchu oporu i wie­
lu Żydów.

Schwytany po wojnie Kappler
osądzony został 20 lipca 1948 r.

w Rzymie przez włoski sąd.
Działały już wtedy najrozmait­
sze kanały nacisku z zachodnich
stref okupacyjnych Niemiec.
Kappler skazany został na do-,
żywocie za to, że za 32 zabi­
tych niemieckich policjantów w

odwecie rozstrzelał o 5 więź­
niów „za dużo”. Praktycznie
skazany został za „niedokładne”
wykonanie rozkazu. W czasie
procesu zupełnie nie wzięto pod
uwagę takich zbrodni
ra, jak to, że w czasie
katowskiej służby w

wysłał tysiące Włochów
zów koncentracyjnych.

Kappler osadzony został w

twierdzy Gęata, gdzie skracał
sobie czas pobytu najpierw ho­
dowaniem rybek w akwariach,
a potem robieniem aparatów
ortopedycznych dla kalekich
dzieci. To ostatnie było demon­
stracyjnie wykorzystywane w

staraniach o złagodzenie mu ka­
ry i zwolnienie z więzienia —

jako argument o dokonującej się
w nim „resocjalizacji”.

Pod koniec 1976 r. rzymski
sąd wojskowy podjął decyzję
o warunkowym, ze względu na

s!an zdrowia, zwolnieniu Kap-

Kapple-
swojej

Rzymie
do obo-

tym względzie,
okazała się ak-
rozprowadzania
rzepy i perka,

rozprowadzi-

istnieje tylko w niewielu
wocześniejszych blokach
kaniowych Londynu i

większych miast brytyjskich.
Znaczna większość mieszkań
jest pozbawiona skutecznego o-

grzewania, które zastępują róż­
nego rodzaju piecyki oraz... bu­
telki z gorącą wodą.

W Londynie ogłoszono
ne statystyczne, ilustrujące koszt
ogrzewania • niewielkich miesz­
kań. Przeciętna rodzina musi
płacić tygodniowo zimą 16 fun­
tów za utrzymanie minimalne­
go. standardu ogrzewania —

jest to prawie jedna trzecia sta­
tystycznych zarobków netto za

ten sam okres.

Wysokie koszty ogrzewania są
szczególnie dotkliwe dla eme­
rytów i rodzin z małymi dzieć­
mi. Oszczędności na ogrzewaniu
prowadzą do pogarszania się
stanu zdrowotnego, szczególnie
niżej zarabiających rodzin za­
mieszkujących stare domy, sła­
bo izolowane przed stratami cie­
pła.

Udany rewanż bokserów
W nocy z wtorku na środę w

Detroit rozegrano pierwszy z

dwóch zapowiedzianych towa­
rzyskich meczów bokserskich
między reprezentacją USA i
Polski. Zwyciężyli Polacy 10:8.
Mecz rozgrywany był w 9 wa­
gach.

Wyniki: w. musza: Błażyński
pokonał Marderosiana; w. ko­
gucia: Wawrzyniak przegrał z

Joe Manleyem; w. piórkowa:
Gotfryd zwyciężył Smitha; w.

lekkopółśrednia: Nowak prze­
grał z Jeffersonem, Gajda uległ
Hearnsowi; w. półśrednia:
Szczerba pokonał Greena;
średnia: Niemkiewicz
żył Modiceu; w.

Skrzecz pokonał
w II r. Jestera;
Skoczek przegrał

Kmiecik strzelcem zwycięskiej bramki

Polska II—NRD H 2:1

Największa stacja obsługi w Krakowie

rozpoczyna działalność

w.

zwycię-
półciężka: G.

przez nokaut
w. ciężka:

z Clarkiem.

Mały Lotek
I los.: 6, 15, 16, 22, 31
II los.: 8, 12, 24, 25, 29.
Końc. band.: 8541.

włoskiej o-

spowodowa-
1976 roku
wojskowy

decyzję i

ciągu po-

plera. Protesty
’

pinii publicznej
ły, że 15 grudnia
najwyższy sąd
Włoch anulował tę
Kappler w dalszym
został w więzieniu. 19 kwietnia
1972 r. Kappler ożenił się ze

swoją fanatyczną wielbicielką
i równocześnie wielbicielką je­
go hitlerowskich idei, 48-letnią
pielęgniarką Anne-Liese
ze Soltau w RFN.

Gdy w grudniu 1976
warunkowe zwolnienie,
ły się pogłoski o tym, że Kap­
pler jest śmiertelnie chory na

raka przewodu pokarmowego.
Zbrodniarz został przeniesiony
do szpitala wojskowego w Rzy­
mie.

Jego żona i adwokaci mieli
teraz do niego nieograniczony
dostęp. Od tego momentu Roz­
poczęły się przygotowania do
ucieczki. Nie mogła jej zorga­
nizować sama tylko żona zbrod­
niarza. Wiadomo dziś, że od
dawna korzystała ona z poważ­
nej pomocy finansowej „z nie­
znanych źródeł”.

Prywatna radiostacja „Radio
Radicale” stwierdziła, że Kap­
pler wydostał się na wolność za

wiedzą władz włoskich. Zwraca
się uwagę, że w swoich wypo­
wiedziach przedstawiciele władz
włoskich używają obecnie okreś­
lenia: „Kappler był bardzo cho­
ry”. Krąży uparta pogłoska, że
choroba miała być tylko para­
wanem, który ułatwić miał

Wenger

cofnięto
nasili-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rzy Pękala i dyrektor naczelny
Centrali „Polmozbyt” w War­
szawie Stefan Ziarkowski.

Duże słowa uznania za termi­
nowe (mimo początkowych opó­
źnień) oddanie „Centrum” użyt­
kownikom należą się załogom
generalnego wykonawcy — Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Bu-

downictwa Przemysłowego nr I,
podwykonawcom z „Mostostalu”,
Krakowskiego Przeds. Robót
Inżynieryjnych, „Montinu” i
„Elektromontażu” z Nowej Hu­
ty oraz władnej ekipie „Polmo-
zbytu”, która, wykonując spo­
łecznie część robót, przyczyniła
się znacznie do nadrobienia opó­
źnień.

Express Lotek
4, 15, 25, 26, 41.

W rozegranym wczoraj w

Kaliszu międzypaństwowym
spotkaniu piłkarskim Polska
„B" pokonała NRD „B” 2:1 '(0:1).
Bramki dla Polaków zdobyli: w

53min.Kustoiw77 min.
Kmiecik, dla NRD w 43 min.
Noack.

POLSKA: Burzyński, Wojto­
wicz (od 46 min. Ludyga), Bul-
zacki, Płaszewski, Majewski,
Sączek (od 46 min. Wolski), So­
bol (od 64 min. Kupeewicz), Er-
lich, Ogaza, Kmiecik, Kusto.

Mecz miał dwa oblicza. I po­
łowa rozczarowała kibiców. Ze­
spół polski grał słabo i akcje
były wolne, strzały niecelne.
Zawodnicy NRD często groźnie
kontratakowali i w 43 min.
Noack zdobył prowadzenie dla
NRD.

Zupełnie inny przebieg miała
druga połowa spotkania. Tre­
ner Kulesza wprowadził do gry

Ludygę i Wolskiego. Gra stała
się szybsza, bardziej żywa, ze­
spół gości zepchnięty został do

obrony. W 53 min. Kusto moc­
nym strzałem z 20 m umieścił

piłkę w prawym górnym rogu
bramki. W 77 min. Kmiecik o-

trzymał prostopadłe podanie z

głębi pola i kilku zwodami wy­
szedł na czystą pozycję, strzela­
jąc celnie obok wybiegającego
bramkarza.

Po zakończeniu meczu trener
Kulesza powiedział: „Jestem za­
dowolony z występu naszej dru­
żyny. Zwycięstwo nad groźnymi
rezerwami NRD cieszy. W I po­
łowie zespół nie mógł znaleźć
należytego rytmu. Grę utrud­
niało także dosyć krótkie kry­
cie gości. Po przerwie zdecydo­
wałem się na wzmocnienie linii
ataku, co wprowadziło do gry
wiele ożywienia”.

Będziemy mieli 3 ogrody botaniczne

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

odmian roślin spod wszystkich
szerokości geograficznych.

Roboty przy ich pielęgnacji
jest co nie miara. Równie dużo
troski poświęca się eksperymen­
tom, próbując np. hodować nowe

gatunki i odmiany roślin, któ­
rych nasiona nadsyła w ramach
współpracy ok. 300 bliźniaczych
placówek z całego świata. Innym
przykładem mogą być prace in­
spektora ogrodu inż. Kazimierza
Batki i mgr inż. Bronisławy E-
minowlcz nad krzyżowaniem
storczyków, paproci.

W parze z tą bogatą działalno­
ścią — przedstawioną tu jedynie
w części — idą śmiałe plany na

przyszłość. Zapoznaje nas z nimi
dyrektor — doc. dr Kazimierz
Szczepanek.

Przede wszystkim przewiduje
się powiększenie powierzchni o-

grodu o przyległe do niego tere-

ny Akademii Wychowania Fi­
zycznego, oczywiście po przepro­
wadzce uczelni. Umożliwi to zlo­
kalizowanie budynków gospo­
darczych poza powierzchnią u-

praw, w jednym miejscu.
I wreszcie zamierzenia naj­

ważniejsze — w tym pięcioleciu
powstaną dwie filie ogrodu; jed­
na, o powierzchni 100—200 hek­
tarów, na południowy-zachód od
Swoszowic w obrębie Krakowa,
druga — na 50 hektarach, koło
Dobczyc.

(Kwar.)

Najważniejszym wydarzeniem
tegorocznego sezonu lekkoatle­
tycznego będzie rozgrywany po
raz pierwszy w historii tej dys­
cypliny — PUCHAR ŚWIATA
(3—4 września br. Deusseldorf).
Wystartuje w nim 8 zespołów:
Afryka, Ameryka (ale bez za­
wodników USA), Azja, Europa I

(pierwszy zespół z finału Pu­
charu Europy — czyli NRD),
Europa H (drugi zespół z PE,
czyli w konkurencji kobiet —

ZSRR, w konkurencji męż­
czyzn — RFN), Europa III (naj­
lepsi zawodnicy z pozostałych
państw), Oceania i USA.

Niejako w cieniu Pucharu
Europy toczyły się eliminacje
do ekip afrykańskiej i amery­
kańskiej. Szczególnie w Meksy­
ku, gdzie wyłoniono reprezen­
tację Ameryki — padło wiele
znakomitych rezultatów. Bo­
haterem eliminacji był sprinter
kubański — S. Leonard, który
wygrał 100 m w czasie 9,98 sek.
i200m—20,08sek.Obawy-

znakomite. Warto pod-
że wynik Leonarda na

ustępuje tylko rezulta-
Hinesa (USA), który w

osiągnął

niki są
kreślić,
100 m

towi J.
1968 też w Meksyku
9,95 sek. A oto jak aktualnie
wygląda lista najlepszych wy­
ników na 100 m.

9,95 — J. Hines (USA) 1968
9,98 — S. Leonard (Kuba) —

1977
10,02 — Ch. Greene (USA) —

1968
10,04 — L. Miller (Jamajka) —

1968
10,05

1968
10,05

1975
10,06

— R. Hayes (USA) —

— S. Riddick (USA)

— H. Crawford (Tryni­
dad i Tobago) — 1976

10,07 — W. Borzow
— 1972

10,07 — E. Preston
1976

Można wyróżnić też

ty sprinterki Chivas

(ZSRR)

(USA) —

rezulta-
(Kuba)

100 m — 11,05 sek., Kubańczyka
Juantoreny na 400 m — 44,79,
Casanasa (Kuba) na 110 m ppł
— 13,60, w trójskoku Brazylij-
czyka de Oliveira — 16,81 i w

dal tego samego zawodnika —•

8,02.
Również w eliminacjach afry­

kańskich najlepsze -wyniki pa-
dły w biegach. Na 400 m Ima-
diki (Nigeria) — 45,46, na 1500
m Morseli (Algeria) — 3.36,26,
na 800 m Boit (Kenia) — 1.45,95,
na 5.000 m Yifter (Etiopia) —

13.28,07. Nie trudno z tego wy­
wnioskować, że w biegach obie
reprezentacje będą miały dużo
do powiedzenia. Trudno jednak
będzie Ameryce i Afryce zająć
w końcowej klasyfikacji wyso­
kie lokaty, jako że w konku­
rencjach technicznych, szczegól­
nie w rzutach — ich reprezen­
tanci osiągają mierne rezultaty,
np. w dysku Egipcjanin Tha-
rouet rzuca zaledwie 57 m, w

młocie Abid z Tunisu niespełna
54 m. (ANS)

Na placach budowy...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I>

się ponad 20 osób. Więcej nie

potrzeba, każda grupa robi bo­
wiem co innego.

Istotnie, pod koniec wizyty
na budowę zajeżdżają dwie cię­
żarówki z brakującymi do tej
pory materiałami budowlanymi.

Druga budowa zlokalizowana
jest na os. Dąbrowszczaków.
Trzeba przyznać bezstronnie, że
mimo nieobecności (jak nam po­
wiedziano — chwilowej) kiero­
wnika na placu budowy, praca
idzie tu pełną parą.

Przy ciągłych narzekaniach
na budowlanych, przy stałych
skargach na ich niesolidność i

przysłowiowe podpieranie łopat

obrazek przedstawiony powyżej
cieszy oko. I powinien być przy­
kładem dla innych, choćby dla
pracowników niezidentyfikowa­
nej budowy na os. Na Lotnisku.

Niezidentyfikowanej, bowiem
nigdzie nie napisano, kto i co

buduje. Wykopano natomiast
rowy, które w tej chwili stoją
zalane wodą i są wspaniałym
basenem dla miejscowych dzie­
ciaków. Usypano góry ziemi, a

okalający budowę-widmo płot
ozdobiono groźnie brzmiącymi
napisami: „Nieupoważnionym
wstęp wzbroniony”, „Uwaga,
głębokie wykopy” itp. Tymcza­
sem napisy swoje, a ludzie swo­
je. (En)

Polska — Dania
w Nowym Sqczu

Na atadionach sportowych
Nowego Sącza coraz częściej
rozgrywane są międzypaństwo­
we mecze piłkarskie. W tych
dniach podjęta została decyzja
że właśnie tu jedenastki Polski
i Danii zmierzą się w meczu

eliminacyjnym do Mistrzostw
Europy drużyn młodzieżowych.
Spotkanie to rozegrane zostanie
20 września o godz. 16.30 na sta­
dionie WCKS „Dunajec”, (sś)

Turnieje dla szachistów

Krakowski Klub Szachistów
organizuje cykl turniejów dla

stowarzyszonych i niestowarzy-
szonych do III kategorii włącz­
nie. Losowanie w piątek, o godz.
16.36 w lokalu klubu, Rynek
Gł. 27.

Mecz z Tychami o Puchar Polski przełożony

Co słychać u piłkarzy Wisły?
Wisły zaimponowali
doskonałym startem,

i 5 zwycięstw. Dru-
się to mówi — znaj-

Kapplerowi ucieczkę, nie obcią­
żając tym samym władz włos­
kich.

Najbardziej jednak ciekawą
pogłoską, noszącą wiele cech
prawdopodobieństwa, jest upar­
cie krążąca wersja, te

został wymieniony za

więźnia z zagranicy. Z

czy się niedwuznacznie
wywiadu włoskiego i RFN oraz
— na krótko przed ucieczką
Kapplera — samobójstwo jed­
nego z generałów włoskich.

W środę rząd włoski wystoso­
wał do władz RFN oficjalne żą­
danie ekstradycji Kapplera.

W żądaniu zwraca się
że Kappler — skazany
sąd włoski na dożywocie
sakrę kilkuset obywateli
kich — powinien odsiedzieć ka­
rę, na jaką został skazany oraz

ponieść karę za obecną ucieczkę.
Równocześnie odwołane zo­

stało spotkanie kanclerza
Schmidta z premierem Andreot-
tim, które miało nastąpić w pią­
tek, 19 bm. w Weronie.

A odgłosy w RFN? Już przy
podawaniu pierwszych informa­
cji o ucieczce Kapplera wie­
lokrotnie i z naciskiem pod­
kreślano, że zgodnie z paragra­
fem 16 konstytucji, Kappler ja­
ko Niemiec nie może być wy­
dany innemu państwu. W na­
stępnych dziennikach TV szcze­
gółowo powoływano się r.a róż­
ne paragrafy, z których wy­
nikało, że Kappler nie będzie
więziony w RFN.

We wtorek, 16 bm. o godz. 21
w dzienniku telewizyjnym po­
dano informację o przerwaniu
poszukiwań Kapplera > ^'J>ani»
go przez policję.

nie żyje
Kappler

innego
tym łą-

udział

uwagę,
przez

za ma-

włos-

We wtorek wieczorem w

Memphis (stan Tennessee) zmarł
w wieku 42 lat na zawał serca

najpopularniejszy piosenkarz
amerykański, Elvis Presley.
Wiadomość o zgonie Presleya
zasmuciła miliony melomanów,
dla których był on królem rock
and roiła.

O błyskotliwości 1 wjelkim
talencie Presleya świadczy fakt,
że przez 23 lata kariery nic
stracił on nic ze swej popular­
ności. Nagrał 25 złotych płyt,
z których każda rozeszła się w

nakładzie co najmniej
egzemplarzy. Nakręcił
około 60 filmów.

EIvis Presley urodził
stycznia 1935 roku w

małyra miasteczku nad Mississi-

pi. Po ukończeniu liceum w

Memphis, pracował jako kie­
rowca ciężarówki. Zamiłowanie
do muzyki wykazywał od
wczesnej młodości, a jego talent
zaczął rozwijać się od lat 12,
gdy otrzymał na urodziny gi­
tarę. Po nagraniu pierwszej
płyty z piosenką „My happi-
ness”, która nie zdobyła powo­
dzenia, podpisał w r. 1951 kon­
trakt z wytwórnią „Sun
cord”, w której nagrał
senkę „That’s all right mama”,
przynoszącą mu pierwszy suk­
ces. W roku 1955 podpisał no­
wy kontrakt z firmą płytową
RCA nagrywając przeboje przy­
noszące mu światową sławę.

Re-

pio-

miliona
również

się 8
Tupelo,

Dnia 15 sierpnia 1977 roku cmarł w wieku 74 lat

JULIAN TOKARSKI
były członek Rady Państwa, były minister przemysłu
ciężkiego, przemysłu maszynowego i przemysłu motory­
zacyjnego, były wiceprezes Rady Ministrów oraz poseł
na Sejm przez szereg kadencji, działacz polityczny, pań­

stwowy i społeczny.
Odznaczony najwyższymi odznaczeniami państwowymi:

Orderem Budowniczych Polski Ludowej, Orderem Sztan­
daru Pracy I Klasy, Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Komandorskim i
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Orderem Yirtuti
Militari V klasy, Krzyżem Grunwaldu III klasy.

RADA PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Piłkarze

wszystkim
5 spotkań
żyna jak
duje się „na fali”. Toteż wielka
szkoda, iż nastąpiła teraz dwu­
tygodniowa przerwa w roz­
grywkach. Nie bardzo wiemy
dlaczego PZPN zdecydował się
na przełożenie kolejki z ub. śro­
dy, komplikując tym samym i
tak już bardzo napięty kalen­
darz jesiennej rundy.

Piłkarze Wisły — jedynie bez
Kmiecika i Płaszewskiego po­
wołanych na wczorajszy mecz

z NRD — przeprowadzają nor­
malne treningi. Od soboty tre­
ner będzie miał z „głowy” dal­
szych 4 zawodników: Macule-
wicza, Budkę, Nawałkę i Kap­
kę, którzy mają stawić się na

zgrupowanie przed meczem z

Austrią. Żeby zespół nie wypadł
z rytmu rozgrywek, trener O.

Lenczyk przewiduje rozegranie
sparringowego spotkania z jed­
ną z drużyn II ligi. Wczoraj

4 paź-

mecz

bm. w

nadszedł też do klubu telegram,
z PZPN zawiadamiający, iż

przewidziany na 21 bm. mecz

1/16 Pucharu Polski: GKS Ty­
chy — Wisła (z uwagi na udział
więcej niż 2 piłkarzy krakow­
skich w meczu z Austrią) został

przełożony prawdopodobnie na

dzień 28 września, lub
dziemika.

Natomiast najbliższy
ligowy rozegra Wisła 28
Sosnowcu z Zagłębiem.

Wczoraj rozmawialiśmy też
z trenerem juniorów Wisły Lu­
cjanem Franczakiem, który
niedawno prowadził zespół ju­
niorów pionu gwardyjskiego
na turnieju na Węgrzech. Nasz

zespół spisał się tam nadspo­
dziewanie dobrze, zajmując naj­
wyższą w historii tych rozgry­
wek — III lokatę. W drużynie
gwardyjskiej występowało 4
wiślaków: Scibor, Marzec,
Skrobowski, Debzki i należeli
do wyróżniających się piłkarzy. x

(s)

W kilku wierszach

0 Na mityngu w Brukseli o

Memoriał Ivo van Damme pad-
ły wyniki: Walker
dia) 1500 m

w br. wynik na świecie),
wińska 200 m

mar

5,50,
5,40,
227,

(N. Zelan-
3.32,7 (najlepszy

Sze-
23,0 sek., Ko-

kuła 19.28 m, Kozakiewicz
Buciarski i Ślusarski po
wzwyż Stones i Wszoła —

400 m Brijdebach 45,13 sek.
W finale turnieju piłkar­

skiego w Rabacie zwyciężyła
Rumunia pokonując CSRS 3:1

(2:1).

© 17-letni Moerken (RFN) u-

stanowił podczas ME w pływa­
niu rekord świata na 100 m st.
klas. — 1.02,86. Rekord świata
ustanowiła też Thuewer (NRD)
na 400 m st. dow. — 4.08,91.

© 19 bm. rozpocznie się w

Glasgow szkocki rajd samocho­
dowy „Burmah”. Startować bę­
dą również trzy załogi polskie:
A. Jaroszewicz i R. Żyszkow-
ski oraz Wł. Groblewski i R.

Ryzel, startujący na „fiatach
125 p”, a także B. Krupa z P.

Mystkowskdm na „renault 12
gordini”.

W dniu 10 sierpnia 1977 r. zmarł nagle w Krynicy
w wieku 57 lat

mgr LEON REJEWSKI
dziennikarz, naczelny redaktor tygodnika „Motor”, prze­
wodniczący ogólnopolskiego zarządu Klubu Publicystów
Motoryzacyjnych SDP w Warszawie, prezes Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Dziennikarzy Samochodowych

< „Interpress Auto Club” w Warszawie.

Zmarły odznaczony był m. in; Krzyżami: Oficerskim i
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem
Zasługi i Medalem „25 Lat Pracy w Dziennikarstwie
PRL”.

Cześć Jego pamięci!
KLUB PUBLICYSTÓW MOTORYZACYJNYCH SDP

W KRAKOWIE

£3
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Po raz pierwszy w kraju socjalistycznym

KoDgres specjalistów
wychowania przedszkolnego

(Inf. wł.) Pod hasłem „O najwyższe dobro dziecka” obrado­
wać będzie w Warszawie w dniach od 22 do 26 sierpnia XV
Kongres Światowej Organizacji Wychowania Przedszkolnego
OMEP afiliowanej przy UNESCO. 600 najwybitniejszych spe­
cjalistów — pedagogów, psychologów, prawników — z 40 kra­
jów świata spotka się po raz pierwszy w kraju socjalistycznym.
Obrady toczyć się będą w sześciu sekcjach problemowych roz­
patrujących m. in. zagadnienia systemu opieki wychowania w

świetle prawa, cele i treści pracy wychowawczej, prawa i obo­
wiązki rodzinne.

Bezpośrednio po obradach w Warszawie przewiduje się wy­
jazdy kilkudziesięcioosobowych grup uczestników do kilku wo­
jewództw w tym i krakowskiego.

Jak informuje wizytator rejonowy z Zespołu Wychowania
Przedszkolnego przy Kuratorium Oświaty i Wychowania i za­
razem kierownik Wojewódzkiej Sekcji OMEP przy Zarządzie
Okręgu TPD — mgr Irena Suchanek — na teren naszego woje­
wództwa przyjadą dwie grupy uczestników kongresu liczące
160 osób. Jego uczestnikom zaprezentowane zostaną Instytut Pe­
diatrii AM, Dom Matki i Dziecka, żłobek, 5 przedszkoli i ośrodek
«portowy. (krab)

Pierwszy sukces

producentów
„Concorde"

Rozgłośnia CBS podała w śro­
dę, że sędzia federalny Milton
Pollack uchylił decyzję władz
lotniska nowojorskiego oraz

władz stanu New Jersey w spra­
wie zakazu lądowania na lotni­
sku im. Kennedy’ego ponad-
dżwiękowych samolotów pasa­
żerskich, „Concorde”.

Decyzja ta, która z pewnością
zostanie zaskarżona do sądów
wyższej instancji przez amery­
kańskich przeciwników samolo­
tu, jest jednak pierwszym suk­
cesem Francji i W. Brytanii .—

producentów „Concorde”.
Sprawa zakazu lądowania sa­

molotu, wydana kilka miesięcy
temu przez władze stanowe, by­
ła przedmiotem licznych media­
cji krajów europejskich, a na­
wet interwencji szefów państw
i rządów.

W trzy dni—tyle deszczu co w pół roku
WARSZAWA (PAP)

Ulewne deszcze w górach i letnie powodzie
nie należą w Polsce do rzadkości. Letnie wez­
brania rzek zdarzają się co kilka lat. Ostatnia

powódź na Dolnym Śląsku — największa od
początku stulecia w tym rejonie — spowodowa­
na została wyjątkowo ulewnymi deszczami o

dużym zasięgu i długotrwałym charakterze. W

ciągu trzech dni: 31 lipca oraz 1 i 2 sierpnia
wystąpiły niezwykle intensywne opady. Jak in-

formujex Instytut Meteorologii i Gospodarki
Wodnej w tym czasie opady na Śnieżce wyno­
siły — 329,4 mm, w Szklarskiej Porębie —

227,4 mm, w Lubaniu Śląskim — 197,1 mm,; w

Jeleniej Górze — 171 mm. W wielu rejonach
Dolnego Śląska dochodziły lub nawet przekra­
czały 200 mm.

Średnie opady roczne obliczone na podstawie
pomiarów w ciągu dwudziestolecia 1951—1970
wynoszą: w dorzeczu Kaczawy — 672 mm, w

dorzeczu Bobru — 720 mm, Bystrzycy — 676
mm, Nysy Kłodzkiej — 772 mm. W ciągu trzech
dni spadło więc w dorzeczach sudeckich dopły­
wów Odry od 30 do prawie 40 proc, opadów
rocznych. Nie był to jeszcze absolutny rekord
deszczu na ziemiach polskich. Największy w

historii deszcz spadł 30 czerwca 1973 r. na Hali

Gąsienicowej — 300 mm w ciągu doby, zaś po
36 godzinach aż 400 mm. Był to jednak deszcz
o małym zasięgu i spowodował tylko przybór
Dunajca.

Letnie powodzie spowodowane deszczami w;
Karpatach i Sudetach, występują co kilka lat.
Były one ww1973 i 1972 r. na górnej Wiśle. W
1970 r. fala powodziowa objęła górną Wisłę i
Odrę. Podobne wezbrania wystąpiły w latach
1965, 1962, 1960. W 1958 r była powódź letnia
na górnej Odrze oraz na rzekach nizinnych m.

in. na Narwi. Duże powodzie wystąpiły też w

latach: 1948, 1934 — szczególnie na górnej Wiś­
le i jej karpackich dopływach, a także w’1924 r.

Odrę i jej sudeckie dopływy nawiedziły powo­
dzie w 1903 i 1898 r. Ta ostatnia była najwięk- *

szą powodzią na Dolnym Śląsku. Nina wielka
powódź, która objęła większość rzek w Euro­
pie środkowej miała miejsce w 1813 r. Letnie
fale powodziowe docierały także i w okolice
Warszawy. Najwyższy w historii poziom Wisły
w Warszawie zanotowano latem 1844 r. kiedy
wodowskazy wskazywały 885 cm. Po raz drugi
bardzo wysoką wodę , zaobserwowano 23 lipca
1930 r. kiedy osiągnęła ona poziom 792 cm.

CAFTak wyglądają dzielnice, w których mieszka biedota w Panamie.

Kupowanie kota w worku

Słonie to w Laosie cenione zwierzęta robocze, silne i pracowite. Zobaczyć je można przy najcięż­
szych pracach: karczowaniu lasów i zwózce drewna, transporcie w trudnym terenie, na planta-

' ciach. Na zdjęciu: jeden ze słoni zatrudnionych w tartaku w Syaburi. CAF-YNA

| Książka o „Synu Sama”

NOWY JORK (PAP)
Jeszcze raz potwierdza się o-

pinia, że Amerykanie potrafią
ze wszystkiego robić interesy,
nie wyłączając gwałtu ani zbro­
dni. Najnowszym tego dowodem
jest fakt, że w kilku wydawnic­
twach w Stanach Zjednoczonych
planuje się wydanie książki o

niedawno schwytanym morder­
cy „Synu Sama”- Współpracow­
nik „New York Post”, Scot Me-
redith oświadczył, iż za opubli­
kowanie biografii „Syna Sama",
czyli Davida Berkowitza, otrzy­
ma co najmniej 600 tys. dola­
rów honorarium. Obecnie cała
Ameryka żyje opowieściami o

szczegółach zbrodni, popełnio­
nych przez Berkowitza. Prasa

amerykańska umiejętnie podsy­
ca ten nastój fascynacji, a je­
dnocześnie strachu przed zbro­
dnią, jaki panuje w społeczeń­
stwie amerykańskim.

Grecki masowiec ściągnięty z mielizny
SZCZECIN (PAP)

Akcja ściągania z mielizny
greckiego masowca m/s „Aegis
Unity” uwieńczona została 17
bm. sukcesem. Statek ten o noś­
ności 11 tys. ton i długości 160
metrów, wracając z portu szcze­
cińskiego, osiadł na dnie Zale­
wu Szczecińskiego na wysoko­
ści zakrętu Mońki. Dokładnej
przyczyny zejścia z toru jeszcze
nie ustalono, ale przypuszcza
się, że był to błąd w nawigacji.

W 5-godzinnej akcji ściągania
m/s „Aegis Unity” uczestniczy­
ły trzy holowniki świnoujskie­

go Oddziału Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego: „Rosomak”,
„Sztorm II” i „Zeus”. Zadanie

było dość trudne. Trasa Szczecin
— Świnoujście wiodąca przez
Zalew Szczeciński jest bardzo
ruchliwa i niemal non stop kur­
sują na niej statki. Pracę trze­
ba było niejednokrotnie przery­
wać, aby nie hamować ruchu
jednostek zmierzających do por­
tu szczecińskiego. Mimo to całą
akcję przeprowadzono bardzo
sprawnie i grecki masowiec o

własnych siłach wyruszył w dal­
szą podróż.

Ulewa sparaliżowała Londyn
LONDYN (PAP)

Ulewne deszcze, które spadły W nocy z wtorku na środę spa­
raliżowały południową część Wielkiej Brytanii i jej stolicę. Wo­
da zalała wiele ulic Londynu, które stały się nieprzejezdne
i wdarła się do niżej położonych budynków. Londyńska straż

pożarna otrzymała tak wiele wezwań do pomocy w pompowaniu
wody, że straciła rachubę.

W zachodniej dzielnicy Londynu. — Acton — woda osiągnęła
na ulicach głębokość 1,5 metra. Porzucone pojazdy zablokowały
główne trasy, przebiegające przez te dzielnice. Wcda zatopiła
samochody na obwodnicy, biegnącej wokół północnych dzielnic

Londynu. Chaos komunikacyjny pogłębiło zawieszenie działania
kilku linii’ metra, które zostały zalane wodą.

Na Londyn spadło najwięcej opadów w ciągu 12 godzin od
sierpnia 1971 r. Rekord pobiła miejscowość Rickmansworth w

okręgu Hertfordshire, gdzie w ciągu nocy spadło ponad 80 mi­
limetrów deszczu. Na skutek zawieszenia kursów wielu pocią­
gów podmiejskich, kilkaset tysięcy ludzi dojeżdżających do cen­
trum spóźniło się do pracy.

W Rożnowie trwa budowa zajazdu. Fot. O. Link

Wandal zniszczył obrazy
Cranacha

Wandal oblał kwasem solnym
pięć obrazów starych mistrzów
w muzeum w Saksonii. Jak oś­
wiadczył dyrektor muzeum

Hans-Werner Grohn ofiarą pa-
dły obrazy XV-wiecznego mala­
rza Łukasza Cranacha Starszego
i renesansowego artysty Bartho-
lomeusa Bruyna I. Obrazy Cra-
naoha przedstawiały reforma­
tora religijnego Martina Lutra
i jego żonę. Portret Lutra i je­
den z obrazów Bruyna zostały
kompletnie zniszczone.

Szaleniec

na autostradzie
Kierowca olbrzymiej osiemna-

śtokołOwej ciężarówki .odbył
szaleńczy rajd autostradą między
miastami Jackson i Nashyille w

stanie Tennessee. Jadąc ż szybko­
ścią 120 km na godzinę z wyłą­
czonymi światłami rozbił on po
drodze trzy patrole policyjne i
20 samochodów. Pogoń za nim
trwała 2 godziny 40 minut. Po­
licja zdołała go w końcu zatrzy­
mać, strzelając do okien samo­
chodu. Kierowcą, okazał się 36-
letni Nelvin Davi«. Stawiał on

tak zaciekły opór, że potrzeba
.było 5 ludzi, żeby go obezwład­
nić. Natychmiast odesłano go do

szpitala dla zbadania czy nic
znajdował się pod wpływem al­
koholu lub narkotyków. Jeden
z policjantów biorącycb udział
w pościgu powiedział o nim z

nieukrywanym podziwem: „Jest
to najlepszy kierowca, jakiego
kiedykolwiek widziałem”.

Kto pod kim dołki

kopie...
Były zachodnioniemiecki mi­

nister sprawiedliwości, a obec­
nie burmistrz Koburga w Bawa­
rii, 57-letni Wolfgang Stamm-
berger, padł ofiarą wydanych
przez siebie przed łaty surowych
przepisów. We wtorek wieczo­
rem jechał w wesołym nastroju
samochodem po ulicach swego
miasta i został zatrzymany przez
policję drogową. Nakłoniono go
Jo dmuchnięcia w balonik, na­
stępnie do wyjścia z samochodu
i oddania prawa jazdy. Z balo­
nikowego testu wynikło, że we

krwi Stammbergera znalazło się
0,8 promili alkoholu.

W dniach 24—27 bm. w Sopocie

Festiwal Interwizji
GDAŃSK (PAP)

Tegoroczny festiwal piosenki w Sopocie (24—27 bm.) odbędzie
się pod patronatem organizacji telewizyjnych, wchodzących w

skład Interwizji. Nowa koncepcja festiwalu opracowana przez
Komitet do Spraw Radia i Telewizji ma na celu upowszechnie­
nie osiągnięć kultury estradowej naszego kraju oraz innych
krajów Interwizji. W festiwalu uczestniczą nie tylko kraje
członkowskie Interwizji, ale także zaproszone organizacje ra­
diowo-telewizyjne, z którymi współpracują kraje Interwizji.; W
konkursie wystąpią m. in. tacy wybitni piosenkarze jak: Helena
Vondraczkowa (CSRS), Irzi Korn (CSRS), Frank Schoebel (NRD),
Kati Kovacs (Węgry), Farah Maria (Kuba), Bisser Kirów (Buł­
garia), Liii Ivanowa (Bułgaria). Rosa Rimbajewa (ZSRR). Bez­
pośrednie transmisje festiwalu będą przekazywane do większo­
ści krajów Interwizji.

Festiwal Interwizji w Sopocie obejmuje konkurs piosenkarski
oraz konkurs programów muzycznych i rozrywkowych, o nagro­
dę „Bursztynowej Anteny”.

Program festiwalu obejmuje dwie odrębne konkurencje: kon­
kurs Interwizji, w którym reprezentowane są organizacje tele­
wizyjne i konkurs płytowy, z udziałem wytwórni płytowych.

Odbędą się cztery koncerty w dniach 24—27 bm.

Wń z MafdaflkaTMHi
Hjkik na Flor*

WASZYNGTON (PAP)

Amerykański koncern telewi-’
zy-jny NEC we wtorek 16 bm.
nadał krótką informację filmo­
wą na temat starszego emeryta,
byłego pracownika młynów w

stanie Connecticut, który po
wielu latach ciężkiej pracy
przeniósł się na słoneczną Flo­
rydę i zamieszkał w Miami,
gdzie zażywa zasłużonego od­
poczynku.

Oczywiście sama Informacja
nie warta by była powtarzania,
gdyby nię dotyczyła człowieka
od lat poszukiwanego za popeł­
nione w czasie wojny zbrodnie
ludobójstwa. Tym starszym e-

merytem jest Fiodor Hermano­
wicz Federenko, członek oddzia­
łów SS w czasie wojny i czło­
nek załogi obozów koncentracyj­
nych w Majdanku i Treblince.
Federenko był również dowód­
cą oddziału SS, uczestniczącego
w pacyfikowaniu okupowanej
przez hitlerowców części Ukra­
iny i ma na sumieniu życie se­
tek obywateli radzieckich.

Nie znane są ne razie szczegó­
ły powojennego życiorysu zbrod­
niarza. Wiadomo, że do Stanów

przybył wkrótce po wojnie, bo
już w 1949 r. wystąpił o prawo
do czasowego pobytu w Sta­
nach, a w kilka lat później o o-

bywatelstwo USA, które po pew­
nym czasie zostało mu przyzna­
ne.

Obecnie reporter NBC stwier­
dza, że obywatelstwo to zostało

przyznane Federence na podsta­
wie fałszywych danych, gdyż
były ss-man zataił swoją prze­
szłość lub składał na ten temat

fałszywe oświadczenia.
Niemniej przemieszkał w Sta­

nach bez mała 30 lat, doszedł do
emerytury i wypoczywa na Flo­
rydzie.

Prokuratura federalna podję­
ła przeciwko Federence docho­
dzenie. Grozi mu . odebranie o-

bywatelstwa i . deportacja. Pro­
cedura ta jest jednak długa, a

Federenko ma szereg możliwo­
ści obrony i nigdzie leszcze nie

jest powiedziane, że sprawę
przegra.

TROPEM PARTYJNYCH UCHWAŁ

MiT KUTEK - PRZESTRONNE SKLEPY
Usprawnienie działalności handlu, to temat czę-

tto analizowany przez wojewódzkie władze par­
tyjne w Tarnowie. I tak np. we wrześniu 1975 r.

egzekutywa KW PZPR zaleciła m. in. wojewo­
dzie tarnowskiemu „przyspieszenie toku opraco­
wania i wdrażania szczegółowej koncepcji rekon­
strukcji i lokalizacji sieci handlowo-usługowej
Tarnowa i innych miast”. Natomiast kierowni­
kom organizacji handlowych i spółdzielczych m.

in. „dokonywani.; dalszych skutecznych przed­
sięwzięć na rzecz poprawy estetyki placówek i

kultury obsługi klienta”.
Sprawę ponownie omówiono na plenarnym

Posiedzeniu KW w listopadzie 1975 r. przy roz­
patrywaniu planu społeczno-gospodarczego roz­
woju województwa oraz na posiedzeniu egze­
kutywy KW w lutym br. ’

Jak realizuje te zalecenia WSS? Przypatrzmy
się tej sprawie na przykładzie Tarnowa. Pra­
wie każdy mieszkaniec stolicy województwa zau­
ważył zmiany w wyglądzie placówek handlo­
wych xv centrum miasta. Przy ul. Wałowej 15,
Po połączeniu kilku małych sklepików, już w

Najbliższych dniach otwarty zostanie nowoczesny
bSaloń szkła”. Podobna modernizacja przepro­
wadzana jest w wielu innych placówkach przy
Ul. Wałowej. Krakowskiej, Lwowskiej. Znikają
hiałe ciemne klitki, powstają duże widne skle­
py, w których przyjemniej zarówno załatwiać
°odźienne zakupy, jak i... sprzedawać,

Przy pl. Sobieskiego po połączeniu sklepu
sportowego i baru mlecznego otwarty zostanie
bar „Bistro”, podobny lokal będzie urządzony
przy ul. Krakowskiej, po połączeniu sklepu cu­
kierniczego i restauracji „Turystycznej”.

WSS otwiera także W Tarnowie nowe pawilo­
ny handlowe. W ub. r. uruchomiono je przy ul.
Starodąbrowskiej i w Swierczkowie, w tym roku
— przy ul. Krakowskiej oraz Granicznej. W
IV Jrtyartale br. Tarnów wzbogaci się o duży pa­
wilon przy ul. Klikowskiej, z parkingiem dla
zmotoryzowanych klientów oraz o obiekt przy
ul. Szkotnik.

Postęp jest widoczny, chociaż realizacja wspo­
mnianych zaleceń władz partyjnych nie przy­
chodzi łatwo. Są kłopoty z wykonawcami. Czę­
sto łatwiej postawić nowy obiekt, niż znaleźć

wykonawców czasochłonnych przeróbek i moder­
nizacji. Nierzadko więc remonty przeciągają się.
Wiele robót wykonuje się własnymi siłami,
przez ekipy zakładu budownictwa i inwestycji
WSS.

Przedstawiliśmy w skrócie zaledwie
_ jeden

punkt uchwały, jedno przedsiębiorstwo, jedno
miasto. Warto pójść tropem partyjnych uchwał,
przekonać się, jak owocują one z pożytkiem dla

nas wszystkich i — jakie przeszkody trzeba po­
konać, aby wcielić je w życie, (al)

Mieszkania to w dalszym ciągu słabe ogni­
wo naszej gospodarki. Okres oczekiwania na

spółdzielczy „własny kąt” wynosi w wielu

miejscowościach 10 lat. Spółdzielnie i wyko­
nawcy bardzo często jakby wykorzystując
fakt, że każdemu zależy na szybkim otrzy­
maniu kluczy — oddają mieszkania z wielo­
ma usterkami.

Pisze do nas Kazimierz Madeja z Tarnowa.

„Administracja Tarnowskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej po stwierdzeniu zameldowania i

opłaceniu czynszu wydaje karteczkę za oka­
zaniem której, przedstawiciel hudowy oddaje
klucze. Już samo to, że najpierw zameldo­
wanie i opłata a potem dopiero wstęp i mo­
żliwość obejrzenia lokalu jest przysłowiowym
kupowaniem kota w worku. Po takim prze­
jęciu mieszkania, przy ul. Piastowskiej 4,
musiałem we własnym zakresie przeprowa­
dzić niemal kapitalny remont — sufity i

ściany nie nadawały się do malowania lub
tapetowania, gdyż były nierówne, z kurków
gazowych ulatniał się gaz, instalacja elektry­

czna była źle wykonana, nierówny parkiet,
nieszczelne okna i drzwi. Prace tę musiałem
wykonać we własnym zakresie, gdyż praco­
wnicy, którzy budowali mi mieszkanie mo­
gli usunąć usterki ale tylko po godzinach i

oczywiście za dodatkową opłatą.
Wprowadziłem się na początku kwietnia

i potem przez dwa dni musiałem myć me­
ble, gdyż wobec braku drogi dojazdowej do
bloku składowałem je w błocie. Dziś po czte­
rech miesiącach od zasiedlenia mieszkań
przed blokiem nadal „księżycowy krajobraz”.
Prowizoryczny chodniczek zdewastowany, po­
otwierane studzienki, nie zabezpieczone wy­
kopy, brak oświetlenia”.

Przykład to nieodosobniony i znany nie
tylko na tarnowskim podwórku. Troska kie­
rownictwa partii oraz odpowiednia w tej
materii uchwała Biura Politycznego KC w

sprawie jakości oddawanych mieszkań wi­
dać nie dotarła do wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych.

PISZĄ DO NAS
BRAK FONTANNY

W parku Krakowskim od
lat wielką atrakcją dla dzie­
ci był efektowny wodotrysk.
Piszę o tym w czasie prze­
szłym, ponieważ w roku bie­
żącym fontannę zlikwidowa­
no. Na wiosnę wyczyszczono
zbiornik, napuszczono wody,
ale właśnie brak wodotrysku
spowodował, że zbiornik za­
mienił się w bajoro. Usunię­
to stąd też za jednym zama­
chem łabędzie. Dlaczego to­
leruje się w centrum miasta,
w punkcie tak licznie odwie­
dzanym takie zaniedbania.
Jan Szczawiński, Kraków

BOISKO
ZAMIENIONO

NA SKŁAD

Przy szkole podstawowej
w Osielcu (gmina Jordanów)
były do niedawna przyszkol­
ne boiska do siatkówki, ko­

piłki ręcznej.i
jednak zamieniono

tutejszego

szykówki
Boiska te
na składowisko
kamieniołomu. ZakłaćL miał

wykonać obiekty sportowe w

innym miejscu. Nic jednak z

tego. Co prawda coś tam zro­
biono, teren
ale na tym
Młodzież i mieszkańcy
pozbawieni są obiektów
uprawiania sportu,
(nazwisko i adres znane

dakcji)
SKARGA

Z OCHOTNICY
Jestem mieszkanką Ochot­

nicy w woj. nowosądeckim.
Najdłuższa to wieś w Polsce,
bo liczy aż 24 km. Jednakże
mieszkańcy jej pozbawieni
są takich placówek jak np.
kawiarnia czy klub z praw­
dziwego
można

chwilę.

rozgrzebano,
się skończyło,

wsi
do

re-

zdarzenia, gdzie
by spędzić wolną

Niewiele jest też

sklepów
mówiąc o

stycznych,
względu na walory terenowe

mogłaby być atrakcyjna dla

turystów. Wieloletnie zanie­
dbania odstraszają jednak
większość gości.
Barbara • Bryniak, Ochotnica

PROTEST WIDZÓW
W programie TV z dnia 31

lipca br. w ramach Banku
440 pokazano nam jak dwa
nikomu niewinne zwierzęta
(byki) zostały brutalnie po­
pędzane i ciągnione na po­
wrozach do aut ciężarowych.
Chodziło o to, który z zespo­
łów szybciej i sprawniej to

wykona. Obraz trwał kilka
sekund — u mnie i u moich
dzieci pozostawił niesmak i
smutną zadumę na bardzo

długo.

spożywczych nie
innych specjali-

Ochotnica ze

L M. Kraków

REAKCJA NA KRYTYKĘ
GŁOŚNIKI

JESZCZE W TYM ROKU

Z-ca dyrektora naczelnego PDOKP w Kra­
kowie Stanisław Pachoła — w ślad za naszy­
mi uwagami krytycznymi powiadomił, nas,
że ur.ządzenie dla Wygłaszania komunikatów
o bieżącym kursowaniu pociągów na stacji
Wola Filipowska zostanie zainstalowane w

bieżącym roku.

KTO POZWOLIŁ?
W ślad za listem „Kto pozwolił zdewasto­

wać?” odpowiedź nadesłał dyrektor Szkoły
Podstawowej nr 2 w Szczawnicy-Krościenku
Kazimierz Wlra. Pisze on, że płyty chodni­
kowe, którymi był wyłożony plac apelowy
zostały zerwane ponieważ część placu została
przeznaczona na tzw. zieloną salę gimnasty­
czną dla najmłodszych dzieci. Płyty chodni­
kowe zostały przeznaczone na cele komunal­
ne.

PRAWNIK RADZI
PRZENIESIENIE

SŁUŻBOWE I URLOP

Zostałem służbowo prze­
niesiony do innego przedsię­
biorstwa. Mój nowy zakład
nie chce udzielić urlopu
przysługującego mi za rok

przeniesienia.
Wojciech B. Kraków

Niesłusznie, gdyż w razie
służbowego przeniesienia o-

bowiązek udzielenia urlopu
obciąża zakład pracy, do któ­
rego pracownik został prze­
niesiony.

UBEZPIECZENIE
PIWNICY

Podczas mojego pobytu na

urlopie zalało mi piwnicę i

zniszczeniu uległ m. in, ro­
to er i inne wartościowe
przedmioty. Czy mogę ubie­
gać się od PZU o odszkodo­
wanie?

Krystyna R. Nowy Sącz
Jeżeli mieszkanie było

ubezpieczone — można uzy­
skać odszkodowanie za zni­
szczone przedmioty w górnej
granicy 3 tys. zł. Szkodę na­
leży zgłosić w Oddziale PZU
w Nowym Sączu.

URLOP BEZPŁATNY

'Przebywałem na półrocz­
nym urlopie bezpłatnym. Czy
w związku z tym istnieją ja­
kieś ograniczenia w wymia­
rze normalnego urlopu wy­
poczynkowego?

Andrzej K. Gródek

W razie korzystania przez
pracownika z urlopu dłuż­
szego niż 1 miesiąc urlop
wypoczynkowy ulega skró­
ceniu o jedną dwunastą
część za każdy miesiąc urlo­
pu bezpłatnego. Pański urlop
będzie więc krótszy o poło­
wę.

WYKREŚLENIE
KARY

Po jakim czasie mogę wno­
sić o zatarcie kary nagany
za wykroczenie dyscyplinar­
ne w pracy.

Stanisław J. Kłaj
Kodeks Pracy przewiduje,

że po roku nienagannej pra­
cy karę uważa się za nieby­
łą i wzmiankę o niej wykre­
śla się z akt personalnych.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAtA

Zapada zmrok
cicho i pusto.

nad jeziorem zrobiło się
Foto-CAF

JESZCZE RAZ O PEWNEJ

ROZMOWIE TELEFONICZNEJ

W
dniu 4 sierpnia ukazał się na

łamach „Gazety” tekst doty­
czący niezgodnego z regula­
minem wykorzystania przez

lekarkę I. O. rozmowy na hasło
„Ratunek”. Materiał powstał na

skutek skargi telefonistek centrali

międzymiastowej, po sprawdzeniu
faktów, po zapoznaniu się z rela­
cjami i pisemnymi oświadczeniami

pracownic Poczty Głównej oraz

przepisami regulaminu służby tele­
fonicznej.

W tej sprawie otrzymaliśmy list
podpisany przez lekarkę I. O., która
zaprzecza wszystkim podanym w

artykule faktom, pisząc m. in.: „Nie
powoływałam się na hasło »Ratu-
nek«, nieprawdą jest, bym użyła w

stosunku do telefonistek słów obra-

żliwych”. Twierdzi, iż rozmowa do­
tyczyła pilnie potrzebnych leków.

Gdyby przyjąć wersję wydarzeń
podaną przez zainteresowaną, wów­
czas należałoby uznać, że kilka pra­
cownic poczty z Krakowa i War­
szawy kłamie j świadomie wprowa­
dza nas w błąd. Ale po co? Nie­
przypadkowo przecież osoby te uży­
ły wszelkich możliwości, by natych­

miast przed innymi — może rów­
nie ważnymi rozmowami — połą­
czyć Kraków z Hamburgiem.

Rozmowy „na ratunek” to roz­
mowy specjalne, o absolutnym pier­
wszeństwie (§ 42 międz. instr. tel.)
i w ruchu międzynarodowym mogą
je zamawiać tylko instytucje lub

uprawnione osoby. I dlatego tylko
dzięki dobrej woli telefonistek wie­
dzionych współczuciem rozmowa

zrealizowana została jako rozmowa

„na ratunek” — tak jak prosiła le­
karka („w szpitalu pod kroplówką
leży ciężko chore dziecko, na leki
czeka cały szpital”).

Ale rozmowy, o których mowa, nie

mają przecież charakteru prywat­
nego. Są bezpłatne i szczegółowo
kontrolowane, by nie dopuścić do
nadużyć (§ 70 przep. poczt, kom.).
W tym wypadku telefonistki z obu
central jednomyślnie zakwestiono­
wały zgodność przebiegu, rozmowy
— słuchanej w całości — z podanym
wcześniej przeznaczeniem i dwu­
krotnie upominały rozmówczynię.
W konsekwencji policzyły rozmo­
wę. jako pilną, co zarejestrowały
urządzenia komputerowe poczty.

Mimo to lekarka I. O. domaga
się sprostowania w „GP” podanej
przez nas informacji, powołując się
na bolesny fakt, źe jej syn jest
ciężko chory. Prawdą jest, że syn
lekarki jest rzeczywiście chory,
jest to choroba długotrwała, od
dwóch lat pozostawał on pod facho­
wą kontrolą specjalistycznej klini­
ki. Notujemy to dodatkowe wyja­
śnienie, gdyś-publikując informa­
cję nie kierowaliśmy się jakimikol­
wiek uprzedzeniami do lekarki.
Współczując w trudnej sytuacji,
nie sposób jednakże — po .powtór­
nym zbadaniu sprawy — cokolwiek
sprostować, bo wówczas domagały­
by się sprostowania pracownice
poczty. Istota tkwi w tym, czy roz­
mowa telefoniczna Kraków—Ham­
burg dotyczyła konkretnege leku,
który ratując czyjeś życie powinien
być sprowadzony natychmiast.

Jeśli skrytykowaliśmy sposób
wykorzystania hasła, to intencją
naszą była ochrona celu, któremu

służy, zarezerwowanie go dla rato­
wania życia ludzkiego w chwilach
ostatecznych, w nagłym zagrożeniu;

BARBARA KRZYSZKOWSKA
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Krakowskie zakłady na krakowski rynek

Jeszcze w br» „polskie dżinsy" z „Yistuli U

Przed pierwszym
dzwonkiem

Uczniowie szkół podstawowych już w poniedziałek 22 sier­
pnia rozpoczną lekcje, lecz uroczysta inauguracja — dopiero
1 września i od tego dnia także uczniowie szkół ponadpodsta­
wowych zaczną nowy rok szkolny. Wojewódzka inauguracja
odbędzie się w tym roku w Zbiorczej Szkole Gminnej im. K.
Świerczewskiego Kłaju, wyróżnionej w ten sposób za do­
skonały poziom nauczania i wychowania.

Odwiedziliśmy tę szkołę; mieści się w dużym, rozbudowa­
nym. gmachu. Trwają ostatnie przygotowania do przyjęcia
dzieci. Lekcje odbywają się tu w klasach-pracowniach wypo­
sażanych coraz lepiej w pomoce naukowe. Uczniowie ucze­
stniczą w, zajęciach pozalekcyjnych i kółkach zainteresowań
— razem z Gminnym Ośrodkiem Kultury zorganizowano dla.
nich kurs języka angielskiego, a także naukę muzyki zaś w

nadchodzącym roku szkolnym powstanie ognisko plastyczne.
„W klasach I—Ul eksperymentalnie wproieadzam.u program
dziesięciolatki — mówi dyr. BRONISŁAW SMOTER — nau­
czyciele zostali przeszkoleni, mamy także zapewnioną opiekę
naukowców".

Do Zbiorczej Szkoły Gminnej to Kłaju dojeżdża autobusa­
mi PKS 250 dzieci. W ubiegłym roku szkolnym., dzięki po­
mocy zakładów opiekuńczych, które w trudnych warunkach
komunikacyjnych udostępniają swój transport, nie było ż
dnych przerw w nauczaniu. (km)

Krytykowani wyjaśniają
W związku z notatką z dnia

4 sierpnia br. pt. „Samoobsłu­
ga znaczy usprawnienie” do­
tyczącą sklepu nr 894 przy ul.
Karmelickiej, WSS „Społem”
Oddział Śródmieście poinfor­
mowała nas, że sklep ten po­
siada bardzo trudne warunki
lokalowe (ciasne zaplecze,
mała powierzchnia handlowa
itp.), w związku z czym sprze­
daż szerokiego asortymentu
artykułów gospodarstwa do-

mowego jest praktycznie nie­
możliwa. Tym bardziej, że za­
miast 12 osób, w sklepie zatru­
dnionych jest zaledwie 5 pr;
cowników. Dyrekcia obiecuje
jednak unormować
Niezależnie od tego

sytuację,
przepro­

wadzona została rozmowa z

pracownikami sklepu, w któ­
rej zwrócono uwagę na konie­
czność poprawy organizacji
nracy. zwłaszcza zaś odpowie­
dniego wyeksponowania to­
warów. Zwiększono także li­
czbę koszyków dla klientów
do 12 sztuk.

Andrzej Bobrowski, dr me­
dycyny:

Hmm, nigdy się nad tym nie
zastanawiałem, ponieważ nie
gram w Toto-Lotka. Ale gdy­
by tak... to... Mieszkanie i sa­
mochód mam, o własnym dom-
ku nigdy nie marzyłem, wo­
bec tego z pewnością część tej
kwoty przeznaczyłbym na da­
leką nie do Bułgarii czy Ru­
munii, Wycieczkę turystyczną.
Ot, na przykład do Nepalu...

Włodzimierz Marek, dyrek­
tor. ..Petrochemia”:

Zaskoczyła mnie pani... Nie
wiem. Z zawodu jestem tech­
nikiem. a ponieważ liczę so­
bie już pół wieku, mam do-

Kolejne z cyklu spotkań re­
prezentantów V»’PHW z przed­
stawicielami krakowskich spół­
dzielni i zakładów produkują­
cych. m, in. na potrzeby ryn­
ku wewnętrznego odbyło się
wczoraj w Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego „Vistula”-
Ten znany w kraju i za gra­
nicą producent męskich u-

brań, spodni itp. sporą część
swojej produkcji dostarcza na

rynek krakowski. Przy ul.
Szpitalnej działa specjalisty­
czny sklep ,.Vistuli”.

W trakcie wczorajszego spo­
tkania handlowcy WPHW
zgłosili dodatkowe — ponad
zawarte umowy — zapotrzebo­
wanie na 2 tys. sztuk spodni
męskich typu turystycznego.

Według opinii dyrekcji zakła­
dów istnieje możliwość do­
starczenia ich na krakowski
rynek w IV kwartale br. Ze

swej strony natomiast „Vistu-
la” zapronowała WPHW za­
kupienie i wyeksponowanie w

sklepach przedsiębiorstwa czę­
ści tzw. nadwyżek eksporto­
wych. Konkretnie chodzi o

około 50 ubrań męskich tzw.

koordynowanych (marynarka
w innym kolorze niż spodnie
i kamizelka). Już wkrótce
znajdą się one w sklepach w

rejonie Rynku Głównego.
Wyrazili też zgodę handlowcy
WPHW na zakupienie kilku­
dziesięciu spódnic damskich...

Zasadnicza część pertrakta­
cji przemysł — handel doty-

czyła jednak wprowadzenia do
produkcji przez „Vistulę" pol­
skiego dżinsu ścieralnego.
Opracowuje się aktualnie wzo­
ry spodni z tego materiału —

przyznajmy, że jest dość a-

trakcyjny — i jeszcze w roku
bieżącym na rynku znajdzie
się około 3 tys. sztuk „polskich
dżinsów”. Czy zdobędą takie
uznanie jak te importowane,
trudno przewidzieć, warto je­
dnak wiedzieć, że ich modele
sporządzone zostaną w opar­
ciu o doświadczenia uznanych
w Europie producentów dżin­
sów. Jeśli natomiast chodzi o

I półrocze roku przyszłego u-

zgódniono, że „Vistula” zrea­
lizuje zamówienie WPHW w

pełnej wysokości, (mik)

BAGATELA (Karmelicka 6): A.
Fredro: Zemsta — 19,30. TEATR
STU (Rydla 31 — namiot); Szalo­
na lokomotywa — 20.

I

■a-

daje wiele za-Dobrze zagospodarowana działka pracownicza
dowolenia. Na zdjęciu: STANISŁAW MATUSZKIEWICZ,
pracownik Wydziału Remontowego Huty im. Lenina dumny
jest przede wszystkim z pomidorów.

Fot. Otto Link

Tylko jedno pytanie

Co by Pan(i) zrobiłfa) z milionem?
statecznie dużo doświadczenia
by być pragmatykiem, toteż
decyzji nie podejmuję pochop­
nie... Jestem przyzwyczajony
do tego, że jeśli chodzi o pie­
niądze, nawet marzenia sta­
ram się przekalkulowywać...

Zbigniew Reczek, „ORE-
KOP”:

Abstrakcyjne pytanie... Oczy­
wiście zrealizowałbym swoje

marzenia. Kupiłbym sobie tro­
chę większe mieszkanie, samo­
chód, pojechałbym na atrak­
cyjną wycieczkę zagraniczną...
Może do Hiszpanii...

Lucyna Biernat, sekretarka,
Estrada Krakowska:.

Przede wszystkim domek...
mam wprawdzie samochód, ale
sprawiłabym sobie jakiś bar­
dziej luksusowy, resztę pienię-

dzy ulokowałabym na ksią­
żeczce PKO.

Jacek Pająk, Woj. Zrzesze­
nie Prywatnego Handl.u i
Usług: 1

Otworzyłbym zakład gastro-
n miczny, taki o jakim marzę,
dość duży na 60 osób o atrak­
cyjnym regionalnym wnętrzu...
Gdzie? W Krakowie, albo pod
Krakowem...

J„rzy Leszczyński, Z.P.C.
„Wawel”:

Niedawno otrzymałem mie­
szkanie, włożyłbym więc nieco
pieniędzy w jego urządzenie...
Potem — jakiś samochodzik...
i pojeździłbym po świecie...

(AR)

WCZORAJ: @ w sklepie z

tworzywami sztucznymi przy
uł. Dietla sprzedawano białe,
plastykowe gwiazdki na choin­
kę. Ciekawe, czy w grudniu też
będą? @ Już wiemy, dlaczego
bar „Zdrowie” przy ul. Kar­
melickiej nosi właśnie taką na­
zwę. Trzeba mieć „końskie
zdrowie”, by móc jadać pra­
wie surowe ziemniaki, jakie
się tam podaje © pod wystawą
sklepu nr 612 przy ul. Boh.
Stalingradu leżały wielkie,
brudne papierzyska — teraz
nie mamy wątpliwości, że zgo­
dnie z szyldem, jest to sklep
papierniczy © w sklepach ele­
ktrycznych brakuje wyłączni­
ków ściennych, są tylko wy­
łączniki do przymocowania
na drewnie. Może więc zamiast
budować bloki, będziemy sta­
wiać drewniane chaty? @ na

placu Centralnym w Nowej
Hucie ustawiono obok siebie
aż 6 budek telefonicznych, tyle,
że żadna nie ję.st czynna. Od
nadmiaru... też głowa boli
® autobusy linii 140 i 144 za­
miast co 7 min., jak podano w

rozkładzie, kursują co 40—50
min. Rozkład jazdy — jak wi­
dać — jest tylko reklamą pra­
cy MPK @ jak głosi napis na

szybie wystawowej w bouti-
que „Sandra” prowadzi się se­
zonową wyprzedaż towarów —

a w sklepie, z towarów prze­
cenionych, są... tylko czerwo­
ne pończochy. (L. D.) 5CS5

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Mistrz rewolweru (USA 15 lat)
«/ooo

_ 15.30, 20.30. Strach nad
miastem (USA 18 lat) «■»/"»«>

_

18.
KULTURA (Rynek GL 27): Z pod­
niesionym czołem (USA u lat) —

»/oo»
_

10. 12. 14, 16. 1S, 20. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): His­
toria współczesna (poi. 15 lat) */»
— 17, Terror Mechagodzilli (jap.
b.o .) */“» — 14 .43, 19.15. MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Powrót ta­

jemniczego blondyna (fr. 12 lat)
*/ooo — 16, 18, 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): nięcz. PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b .o.) — 10, 11,
15, 16. 17, Policjanci (USA 18 lat)
**#/oooo — 12, 18, 20, 22. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21):
niecz. PUCHATEK (Park Jorda-
na): Przygody Reksla — 15, 16, 17

Trzej muszkieterowie (ang. -pan.
12 lat) »»ł*/oooo — 18. SFINKS

(os. Górali 5): Ojciec chrzestny II

(USA 18 lat) ***/oooo — 15.45, 13,
20.15. SZTUKA (Jana 4): Szczęki
(USA 15 lat) *»*/oooo — 15.30, 18,
20.30. ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10): Kochaj albo rzuć (poi.
b.O .) **/ooo» — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA (os. ; Tea­
tralne 10): Nashville (USA
15 lat) ***/<x> — 16, 19. ŚWIATO­
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7) :

Joe Kidd (USA 15 lat) **/o<x>o —

16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SALA
(os. Na Skarpie 7): Od siedmiu
wzwyż (USA 18 lat) */»»» — 15,
17, 19. TĘCZA (Praska 27): niecz.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Powrót Robin Hooda (ang. 12 lat)
*»»/oo

_ 10, 12.15 Brawurowe por­
wanie (USA 18 lat) ♦ »/=«" — 15.45,
18, 20.15. UGOREK (os. Ugorek) :

Godziny grozy (ang. 15 lat) **/»ooo
— 17, 19. WANDA (Waryńskiego
5): Dzień delfina (USA 15 lat)
•»/«•

_ 10, 12.15, Ostatni pociąg
z Gun Hill (USA 15 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA
(Stradom 15): w mroku nocy (USA
18 lat) ***/°° — 15, 12.15, Kochaj albo
rzuć (poi. b .o.) **/oooo — 15.30, 18,
20.15. WOL.ŃOSC (18 Stycznia 1):
Miłość Adeli H. (fr. 15 lat) **♦/=»
— 10, 12.15, Kochaj albo rzuć (poi.
b.o.) ł»/oooo

_ 15.30, 18, 20.30 .

WRZOS (Zamojskiego 50): Barwy
ochronne (poi. 15 lat) ***»/ooo —

13.43, 18, 20.13. WISŁA (Gazowa
25): Płonący wieżowiec (USA 13
lat) .*/»» — u, 18, Podróż kota
w butach (jap. b .o .) '»»/«»

_

16.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Trędowata (poi. 12 la|) */o«oo —

16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba; Opadły
liście z drzew (poi. 13 lat) **«/>=»
— 18. KRZESZOWICE — Nowości:
Ludzie godni szacunku (wl. 18
lat) »»/ooo - 16, 18, 20, MYŚLENI­
CE — Wista: Brawurowe porwa­
nie (USA 18 lat) »*/oooo

_

15.30 .

17.45, 20, SKAWINA — Junak: Dyl
Sowizdrzał (NRD 15 lat) **/<»» —

18, 20, WIELICZKA — Górnik:
Kochankowie roku I (CSRS 15 lat)
»♦♦/«>

_ 16.45, 19.

SIERPNIA

CZWARTEK
w’

Bronisława

jutro
Bolesława

27): Przegląd nowości wydawni­
czych miesiąca; (12—18), JAMA
MICHALIKA (Floriańska 43): KA­
WIARNIA: Malarstwo Piotra KO­
ŁODZIEJCZYKA; (10—23).

MYŚLENICE - BWA — GALE­
RIA (3 Maja): Grafika S. DAM­
SKIEGO: (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Sztuka ludowa w

fotografii J. ŚWIDERSKIEGO, 150
lat portretu polskiego; (10—14).

ZOO (Lasek Wolski 9—19).
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20.
Salon gier sport.-zręczn., Mogil­

ska 76 (11—20), Pstrowskiego 12:

(10—21).
Salon automat. sport.-zręczn.

PASAŻ BIELAKA (9—22).
Plac zabaw, ul. Krakowska 25

11—20.

SZPITALE
DYŻURNE

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEŁ’., LARYNGOLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY — os. Na Skarpie
65, UROLOGICZNY: Prądnicka 35.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) - teł.
204-44 (cala dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—225. tel.
240-93 (22-8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) - teł. 181-80, 183-86 (18-
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) -

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal-

la 24) - tel. 721-35 (13- 22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra-

siakiego Boczna
(18—2f). •

2) - tel. 618-55

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL-
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym., stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ♦

Widoczna na zdjęciu wy­
łożona płytami dziura to

pozostałość dawnego base­
nu w parku w Prokoci­
miu. Od dłuższego już cza­
su nie służy ona absolutnie
niczemu, walory zdobnicze
też są żadne... Jeśli wody z

jakichś tam przyczyn nie
można napuścić, to leniej
zlikwidować ów „basen”...

Fot. Leszek Pieśniakiewicz

mata

B Polskie Tow. Ekonomicz­
ne (Jana 15) zaprasza na kon­
sultację pt. „Zasady podejmo­
wania i realizacji wysoko e-

fektywnych i szybkozwro-
tnych przedsięwzięć moderni­
zacyjnych i inwestycyjnych”,
którą wygłosi mgr St. Kramar-
czuk — 12 M Regionalne Mu­
zeum Młodej Polski „Rydłów-
ka” (Bronowice Małe. ul. Wło­
dzimierza Tetmajera 28) za­
wiadamia, że w dniach od 20.
VIII. do 12. IX będzie nieczyn­
ne dla zwiedzających B W
KDK „Pod Baranami” (Ry­
nek Gł. 27) czynna jest wysta­
wa —„Ogólnopolski Przegląd
Nowości Wydawniczych Mie­
siąca” tylko do 22. VIII. br.
Wystawę zorganizował Krak.
Oddz. Pols. Tow. Wydawców
Książek przy współudziale
KDK. Godziny otwarcia w dni
powszednie od 12 do 18, w

niedzielę od 10 do 14.

A koszul sportowych brak...
Najczęściej są w kratkę, z krótkim rękawem, z jedną kieszon­

ką, pliską przy guzikach, zawsze — wygodne, nie wymagające
krawata, estetyczne. Męskie koszule sportowe. Ale ponieważ
stały się ostatnio modne, dlatego w handlu ich nie uświadczysz.
Odwiedziliśmy kilka największych sklepów, prowadzących sprze­
daż koszul. W Galluxie w Rynku Głównym wybór spory, ale
pośród różnych wymiarów i kolorów koszuli sportowej nie ma.

Ekspedientka mówi: — Owszem, czasami bywają, ale bardzo
rzadko.

W PDT przy ul. Wiślnej sytuacja podobna: wybór duży, ale
nie uwzględniający koszul sportowych. To samo, w sklepie nr

142 przy ul. Zwierzynieckiej i na stoiskach w „Jubilacie”. W
tym ostatnim punkcie kierowniczka Władysława Lcgutko poin­
formowała nas, że jej zamówienia na koszule sportowe w ogóle
nie przyjęto. Będą, ale dopiero w II półtoczu. „Z początkiem
września, jak co roku, w Poznaniu odbędą się targi. Na pewno
złożymy zamóiąienia na sportowe koszule, bo są one ostatnio nie­
zwykle poszukiwanym artykułem. Z tego samego względu za­
mówimy ich sporo, chociaż minimum na jeden wzór wynosi
tylko 500 sztuk”. ,

Bardzo się cieszymy z faktu, że w drugim półroczu poszuki­
wane koszule już będą. Żałujemy tylko, że to wypadnie aku­
rat w zimie... (En)

Coraz rzadziej nas wita napis:
WYSTAWY

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka* — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-54.

Przepraszamy: inwentaryzacja,

przyjęcie
Sklepy zamknięte w ciągu

dnia z powodu remanentów
i odbioru towaru były do nie­
dawna prawdziwą zmorą. Czę­
sto zdarzało się, że na jednej
ulicy kilka placówek tej samej
branży witało nas kłódką na

drzwiach. Od niedawna sy­
tuacja uległa wyraźnej popra-
|wie. Przyczyniły się do tego
zarządzenia i umiejętność zor­
ganizowania pracy tak, by
inwentaryzacje przeprowadzać
po godzinach pracy, a sklepy
zaopatrywać nocą.

W tzw. pierwszej obwodni­
cy, czyli w. rejonie Plant i
najbliższym ich sąsiedztwie
tak sklepy WPHW, jak i WSS
..Społem” wprowadziły w ży­
cie sensowny przepis. Wolne
soboty, niedziele, wczesne go­
dziny ranne i późne wieczorne

*— to właśnie czas sklepowych
remanentów i dostaw. Do
końca grudnia br. prawie
wszystkie sklepy w Krakowie
zostaną objęte taką właśnie
organizacją pracy. Lecz nie
mogą jej podlegać np. sklepy
jubilerskie, fotooptyczne itp.
Jeżeli remanent lub odbiór
towaru przeprowadzany jest
w dzień, znaczy to. że obsługa
sklepu jest jednoosobowa i

towaru...

inaczej interesów klienta 1
sprzedawcy pogodzić nie moż­
na.

— Staramy się szukać jak
najlepszych sposobów na u-

sprawnienie tych uciążliwych
dla klienta „atrybutów” pracy
handlu — mówi gł. specjalista
ds rewizji i inwentaryzacji
WPHW —ANTONI ŁYSEK.—
Wnioskujemy np. do naszego
Zarządu o przedłużenie w

sl lepach i magazynach okresu
między remanentami. Ustala­
my taką kolejność inwentary­
zacji sklepów i branż, by np.
przed rozpoczęciem roku
szkolnego otwarte były wszy-
stkię sklepy papiernicze. Tro­
chę kłopotów mamy z naszy­
mi sprzedawcami, którzy
(trudno im się właściwie dzi­
wić) niechętnie zostają po go­
dzinach pracy, czy w wolne
soboty, by odebrać towar czy
być przy remanencie... Głów­
nym naszym zadaniem jest
przecież pogodzenie interesów
naszych klientów i naszych
pracowników.

Wczoraj na terenie miasta
odbywały się remanenty w 3
sklepach WSS „Społem” i 16
placówkach WPHW. (tur)

!

WYPADKI

Wczorajszy dzień minął bez
poważniejszych wypadków. Cho­
ciaż na skrzyżowaniach można
było zaobserwować jak na czer­
wonym świetle piesi często ry­
zykownie przebiegali przed ja-
dącymi samochodami. Q Służba
Ruchu Milicji Obywatelskiej in­
terweniowała dziewięć razy. @
Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieiilo
pomocy 178 pacjentom. (cas)

Odbiorcy gazu w Prokocimiu!
Zakład Gazowniczy w Krakowie uprzejmie przeprasza PT

Odbiorców gazu w Prokocimiu (na osiedlach Kozłówek, Pro-
kocim Nowy i Górników) za zakłócenia w dostawie gazn w

czwartek 18 sierpnia w godzinach 8—18, które mogą nastąpić
w wyniku prowadzenia pilnych prac przełącznikowych na

sieci gazowej.
Jednocześnie prosi wszystkich odbiorców gazu w tym rejo­

nie o zwrócenie szczególnej uwagi na pracę przyborów ga­
zowych w czasie ich używania w tych godzinach i nieregulo-
wanie ich w wypadku złego funkcjonowania.

Rozumiemy, ze rozwój motoryzacji niesie poważne utrudnie­
nia dla... pieszych, wiemy także jak trudno znaleźć w Kra­
kowie miejsce odpowiednie do parkowania samochodów.
Wydaje się nam jednak, że tym razem właściciel samocho­
du naprawdę przesadził...

Fot. W. Batorowski

I■

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:
(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (10-15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE — DZWON ZYG­
MUNTA: (9—13.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:
(Rynek Gł.) Dzieje Rynku kra­
kowskiego; (9—16), WIEŻA RA­
TUSZOWA: (Rynek GL): (9—15),
GALERIA MALARSTWA - SU­
KIENNICE: (12—18), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne 1 pamiątki po Janie Matejce:
(10—16), sale wyst. na III p.
(niecz.), KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo i rzeźba do 1765 ro­
ku (10—16), NOWY GMACH
(at. 3 Maja i): (10—16), MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pi­
larska 8): Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (12—18, — wst.

wolny), MUZ. ETNOGRAFICZNE

(pl. Wolnica 1); Polska kultura
ludowa (10—15), MUZEUM HIS­
TORYCZNE (Jana 12): Kolek­
cja militariów i zegarów (9—
15), FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa — BRACTWO KURKOWE: (9—
17) , GALERIA ODDZIAŁU TEA­
TRALNEGO (Szpitalna 21): Wysta­
wca scenograf. i malar. Anny
DROZD; (9—17), KRZYSZTOFORY
(Rynek GL 35): (niecz.), MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18 — wst. wolny), MUZ.
GEOLOG. (Senacka 3): Świat
zwierząt t roślin epok ubiegłych
oraz zbiór skal I minerałów:
(niecz.), MUZ. LENINA (Topolowa
5): Wyst. stała — LENIN W POL­
SCE, (9-16 wst. wolny), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28); Folklor wsi
podkrakowskiej: (15—18), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców): (10—16), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki 1 owady:
(niecz.), MUZEUM LOTNICTWA 1
ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-let-
niego 17): (10—14), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—18), GALERIA RTF (Bo­
haterów Stalingradu 13): Wystawa
VENUS: (9—21), GALERIA BWA
(pl. Szczepański 3a): (11—18), PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Malarstwo Jana LEBENSTEINA:
(10—17), SALON TPSP (N. Huta,
al. Róż 3): Wystawa prac A.
WILKA: (11—18), GALERIA „B”
DESA (Bracka 2): Najlep­
sza grafika roku i®76: (11—
19), GALERIA DESA '(Jana 3):
B. KWIECIEŃ - Tkanina, ma­
larstwo (11—19), GALERIA DESA

(N. Huta, os. Kościuszkowskie 5):
(11—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): Biżuteria J. BOŻKA (10—
18) , GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa A. MACUAUSKASA:
(10—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 6): (10—18), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (Sto­
larska 8—10); (11—19), KLUB
MP1K (Mały Rynek 4): (10—21).
KLUB MPiK (N. Huta, pl. Cen­
tralny) : Wystawa rysunku lawo­
wanego Juliana KAMIŃSKIEGO:
(10—20), GALERIA „STU” (al. Kra­
sińskiego 16/18): (niecz.), KDK

„POD BARANAMI” (Rynek Gl.

POGOTOWIE WODNE MO
tel. 620-93 czynne całą dobę.

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30. 228-90
(7-18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 18 do 23.30, tel.

295-78, 225-66.
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (16—22).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (pl. Wiosny Ludów
USC): (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(8-18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI-

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:
(Rynek Gl. 27 pok. 144), tel. 244-02
(11-18).

POMOC DROGOWA: teL 75S-78,
740-92 czynna w godz. 7—22. tel.
144-68, czynna w godz, 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYTU”, al. 29 Listopada
90. telefon 160-44, czynne 6—22.

INFORMACJA AKCJI „W”:
606-80 czynna (8—17).

INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA (Kopernika 26) tel. 199-99

(wył. dla pracowników Służby
Zdrowia).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00

8.03 Komentarz. 8.10 Estr. przy­
jaźni. 9.00 Lato z Radiem, 9.30 „Pan
Wołodyjowski" — słuch, wg pow.
H. Sienkiewicza. 10.00 Lato z Ra­
diem d. c. 11.45 Tu Radio Kierow­
ców. 11.55 Kom. o stanie wód. 12 .25
Koszalin na muz. ant. 12 .45 Roln.
kwadrans. 13.00 U przyjaciół. 13.05
Ork. w repertuarze popularnym.
13.15 Duety wokalne. 13.30 Katalog
wyd. 13.35 Spotkanie z folklorem.
13.55 Aktualności kulturalne. 14.00
Studio Gama. 14 .20 Studio Relaks.
14.25 Studio Gama. 15.05 List z Pol­
ski. 15.10 Studio Gama. 15.30 Czło­
wiek 1 środowisko — gaw, Z. Trze­
biatowskiego. 15.35 Studio Gama.
16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio-

kurier — aud, lnfor. Studia Mło-1

dych. 18.25 Tu Radio Kierowców.
18.33 Komu przebój w wersji lnstr.
19.15 Panorama pols. plos. 19.40 J.

Ptaszyn Wróblewski — przedsta­
wia. 20.05 Mel. dużego ekranu. 20.25
Nowości ptytotekl przedstawia R.
Waschko. 21.05 Kronika sport. 21 .15
Konc. życzeń. 21 .55 O zdrowiu dla
zdrowia. 20.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .23 Gra ork. J . Lasta. 22 .30
Rep. na zamów. 22 .45 Minirecital
Z. Sośnickiej. 23.00 Minął dzień,
23.12 wiad. sport. 23.15 Konc. symf.
muz. pols.

PROGRAM n

na fali 249 m i
oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30. 23.30.

10.00 Kron. kulturalna. 10,15 St.
Czernik czyta swoje wiersze. 10.25
Arie z oper G. Verdiego — śpiewa
K Ricciarelli — sopran. 10.40 Nie
ma marginesu. 11.00 P. Czajkowski
— „Mozartiana" — IV Suita ork.

op. 61. 11.35 Od Tatr do Bałtyku.
11.45 Rad. Poradnia Rodzinna. 11.55
Kom, o st. wód. 12 .05 Aud. dla wsi
(Kr). 12.15 Zesp. reg. im. Klimka

Bachledy (Kr). 12 .25 „Lekcja nie­
mieckiego" — fragm. pow. S . Len-
za. 12.45 Rytmy i mel. świata.
13.20 Muz. wycinanki. 13.35 Ze wsi

1owsi.13.50„Cosięwamwtej
aud. najbardziej podoba" — aud.
A. Gontarskiej. 14.10 R. Schu­
mann — trzy romanse na obój i

fortepian grają: L. Faber i A. Goz-
dzlecka. 14.25 R. V. Williams —Hiob
maski do tańczenia. 15.30 Radiola­
rie. 16.10 Gra Ork. PR i TV w

Warszawie p/d W. Kamirskiego.
17.00 Na zabytkowym intrumencie

„hammerflugel” — gra J. Demus.
17.20 „Łazarz" — frag. pow. A.
Malraux. 17.40 „Żeglarz” — rep.
lit. M. Walickiej..'18.00 W. Żuław­
ski — Kwintet fortepianowy. 18.30
Echa dnia. 18.40 Siadem Inwest.
miliardów. 19.00 „Barok dla wszy­
stkich" — aud. J. Popisa. 19.40 Stu­
dio Relaks. 20.00 lnfor., rady, pro­
pozycje. 20.10 Radiolatarnia — mag.
popularnonaukowy w opr. M. Bo­
browskiej. 20.30 Arcydzieła muz.

XX w. 21 .40 Koresp. z zagr. 21 .45
Wlad. sport. 21.50 5 minut o wycho­
waniu. 22.00 Książki, które na was

czekają. 22.30 „Krąg otwarty" —

poemat J. Kulki. 22 .40 Medium,
czyli mag. miłośników sztuki słu­
chowej. 23.10 Konc. Chóru Chło­
pięcego i Męskiego Państw. Filh. w

1 oznaniu p/d S. Stuligrosza. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Madry­
gały C. Monteverdiego z IX księgi.

PROGRAM III
na UKF 67,94 MHz i 66,89 MWz

5.00, 6 STAN POGODY 1 WIAD.
8.00, 10.30, 15, 17, 19.30 Ekspresem

przez świat. 8 .05 Było planistów
wielu. 8 .30 Co kto lubi. 9.00 „Laika
na łańcuchu” — pow. A . McLea-
na. 9.10 Kiermasz płyt wytw. Jugo-
ton. 9 .30, 16.45 Nasz rok 77. 9.45

Dyskoteka pod gruszą (prow. P.

Kaczkowski). 10.35 Dyskoteka pod
gruszą. 11 .00 Życie rodzinne — ma­
gazyn. 11.30 Współczesny blues
instr. 12 .05 Polud. wyd. mag. Z

kraju i ze świata. 12.25 Za kierow­
nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 „Powieść teatralna" — pow.
M. Bułhakowa. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Program dnia. 15.10
Z kompozytorskiej teki Paula
Anki. 15.30 My, Wrocławianie —

mag. I. Sobkowicz. 15.50 „Dziwmy
rodzaj kobiety" gra i śpiew'a zesp.
Deep Purple. 16.00 Jam ssesion pod
gruszą (opr. J. Borkowski). 17.05
Muz. poczta UKF — prow. W . Po­
graniczny. 17.40 Fotoplastykon —

T. Mahal — „Pomnik miłości" —

aud. H. Myślicklej. 18.00 Muzyko-
branie. 18.30 Polityka dla Wszyst­
kich. 18.45 Wszystkie nagr. Char-
lie Parkera (opr. H. Choliński).
19.15 Książka tygodnia — Jean Pia-

got „Dokąd zmierza edukacja".
19.35 Opera tygodnia C. Monteyerdi
— „Koronacja Poppei” (opr. E .

Obniska). 19.50 „Lalka na łańcu­
chu” — pow. A. McLeana. 20.00
Studio nagrań — aud. J . Kordowi-
cza. 20.30 „Podróże historyka sztu­
ki” — gaw. A . Osęki. 20:40 Przy­
pominamy M. Faithfull. 21 .00 Re­
miniscencje muz. — Czajkowski
pod batutą... Strawińskiego — aud.
J. Webera. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spól Procol Harum. 22.15 Co wie­
czór pow. w wyd. dźwięk. — J.
Iwaszkiewicz „Sława i chwała”.
22.45 Bossa nowa do poduszki. 23.00

Liryki Mihaila Eminescu. 23.03 Czas
relaksu (opr. R. Waschko). 23.45

Program na, piątek. 23.50 Na do­
branoc śpiewa Dalida.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.40.

6.00 27 lek. jęz. hiszpańskiego.
6.15 Yademecum roln. 6.30 Byd­
goski konc. rozr. 6.45 Pogoda
(Kr). 6 .46 Co słychać (Kr). 6 .56

Progr. dnia (Kr). 7.00 Agencja No-
wosti donosi (Kr). 7.05 Wszystkie­
go najlepszego ludziom dobrej ro­
boty (Kr). 7 .39 Pogoda (Kr). 7 .40
W lud. rytmach — Kaliskie. 12.05
Aud. dla wsi (Kr). 12.13 Zesp. reg.
im. Klimka Bachledy (Kr). 12.25

Turniej kapel 1 śpiewaków lud.
13.00 Dyskoteka w stereo (Kr —

STEREO). 13.50 Wakacje na włas­
ny rachunek — aud. dla młodz.
14.23 „Niemcy” słuch, wg. sztuki
L. Kruczkowskiego. 15.35 Pieśni W.
z Szamotuł. 16.05 Soliści w Stu­
dio Pols. Radia: flecista W. Tripp
i gitarzysta K. Hagossnig. 16.50
„Pachnące żniwa ziół” — aud. w

opr. I. Kietowej (Kr). 17.05

Czwartkowy podwieczorek muz.

(Kr). 17.25 Tarnowski pladnerz —

rep. K . Szlagi (Kr). 17.40 Przed II
Fest. „Muzyka w Starym Krako­
wie” — aud. w opr. J. Bresticz-
kera (Kr). 18.00 Radio-reki. (Kr).
18.10 W rytmie sport. (Kr), 18.24
Kom. o pogodzie (Kr). 18.23 Ko­
deks t kierowca -- Zasady par­
kowania — aud. W . Niedzickiego.
18.40 „Awans — jego społeczne
funkcje” — aud. L . Wojtasik. 19.00
„O przyprawach ziołowych” aud.
z cyklu „Smaki i przysmaki”. 19.13
41 lek. jęz. rosyjs. 19.30 Wiedeń­
skie echa muz, — aud. T. Wy­
sockiego. 20.13 Wiedeńskie nagr.
kantat J. S . Bacha. 20.55 F. Schu­
bert — IX symf. C-dur „Wielka”.
22.00 C. Franek

_ Wariacje symf.
na flet 1 ork. 22 .15 Polityka 1 spo­
łeczeństwo. 22 .35 W kręgu spraw
rodzinnych. Dom — twierdza czy
azyl. — aud. W . Marczyk.i .

22.30 Borodin — Nokturn z II
kwartetu smycz. D-dur.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

PROGRAM I

9.00 Bajkowy poranek —

Kalosze szczęścia
10.00 Pingwin — film fab,

prod pols
14.30 Program dnia
14.35 Wakacyjne kino mło­

dych — Powrót — film fab.
prod. pols.

16.00 OBIEKTYW

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Spoza gór i rzek— Od

Bugu do Wisły
17.00 Teleferie TDC — Pocz­

ta główna
18.00 Poligon (kol.)
18.20 Opowieści 'reporterów

(kol.)
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc (kol.)

«U PROGRAM
l> TELEWIZJI

19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Refleksy zbrodni —

film. fab. prod. USA (kol.)
22.10 Pegaz

22.55 Dziennik (kol.)
23.10 Kronika Uniwersjady

PROGRAM II

16.35 Program dnia
16.40 Miasto nad Kamą (kol.)
17.05 Małżeństwo z rozsąd­

ku — ode. 3 film fab. prod.
czech,

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Klub jazzowy Studia
Gama

21.40 24 godziny
22.05 Dialogi z przeszłością

— Wiedeńska wyprawa (kol.),,
22.35 Kino miniatur — Mie-1

szanka firmowa (kol.)
23.25 Wakacje z językiem ro-.:

syjskim — ode. 14 (kol.)
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